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Niezwykła tragedja miłosna. 
Rywal chrześcijanin strzela w obecności rabina 

do pary młodych f 

poezem sam odbiera sobie • • zye1e. 
Kutno, 9 stycznia. I koju, gdzie odbywała się ceremonja i.łub~ :Palsze dochodzenie ustaliło, iż Stefan 

W rni~steczku Dąbrowice pod Kuto na i nim zorj~ntowano się w sytuacji, dał FI?rczyk, człowi~k . 35:letni, żon~ty i 
nem w mieszkaniu właściciela zaj.->.zdu sze_rcg strzałow z rewolweru. d~1etny, poznał L1po'!1c~ownę z.a .posred­
Jankla Lipowicza miał się odbyć ślub cór Dwie kule ugodziły Krohma.na, raniąc ructwem swego przyJac1ela, a 1;1 nar~e: 
ki jego 18-letniej Beli z 26-fotnim Judą go w brzuch i głowę, dwie następne po· czone~o Kro~mana .1. zakochał i:nę w nteJ, 
Krohmanem, współwłaścicielem sklepu waliły na podłogę Lipowiczównę, raniąc zyskuiąc wza1cmnosc. 
galanteryjnego w Płocku. w brzuch i pachwinę, wreszcie dwoma Rodzice panny młodej, dowiedziawszy 

W momencie, gdy narzeczeqi stanęli strzałami skierowanemi w sercq, zabójca się o stosunku, z żonatym i chrześcijani-
pod baldachimem, a rabin miał pobłogo. odebrał sobie życie. · nem„ przyśpieszyli t~rmin ślub~, co sta-
sławić ich związek, przed zaiaid Lipo~ , W kieszeni jego znaleziono. depeszę, ło s1ę powo.d~m tr:ag1c~nego . .lpilogu. 
cza iajechał samochodem pr~iacicl pana która :rpiciła p.ewne światło ;:ia tło ro- Ofiary tej niezwykłej krwawej histotji 
młądego 35-letni Stęfan Florczyk, ubran-y .Z<~granej tragedji, Krohmana i Llpowiczównę, których rabin 
we frak i białe rękawiczki, wpadł do po Depesza brzmiała: nie zdążył połączyć ślubem, przeyviezfo, 

„Stefan Florczyk, Płock. Ratuj dwa no samoc~odem z. K~tna do szp.it~l~ w 
· iycia. P:rzyjetdżai natycbnliast, gdyż ro· lWarszaw1e. Stan 1ch 1est bardzo c1ęzki. Skok z. piątago pl•tra8 dzfcg przemocą wydają mnie zamą* ia Zwłoki Florczyka zabezpieczono na 

'f Krohniana. Lipowiczówna. miejscu. 
Warsza~a. 9 stycznia. 

Otuchą pustkę wielkiego podwórza 
domu ur. 10 przy ul. Żórawiej rozdarł 
pr~er;uliwY krzyk kobiecy 1 łomot soa 
dającego z 'Wysokości kilkupiętrowe.i 
ctata ludzkiego. To· na asfalt spadła, 
wydając ostatnie tchnięnie jakaś mlo-

• 

Rabini w urzędzie śledczym 
. wyklęli młodą koóietę wraz z potomstwem. 

da kobieta. w białej sukni, zroszonej . Warszawa, 9 stycznia. Ponieważ w ostatnich czasach zda-
obficic krwią z roztrzaskanej czaszki. G • . rzaJ·ą s1·ę coraz częstsze kradz1·ez· e w rozą przeJmuJąca scena rozegra-
. Otwarte okno 5 piętra klatki scho- ta się wczoraj w urzędzie śledczym. bóżnicach, komendant Suchenek rozka 

dowej wskazywało, skąd wyskoczyłfl. Na mfodą. pełną życia kobietę, rzuco- zal sprowadzić Pesę Birfas do Warsza 
t,k.szczęśliwa. no straszliwą klątwę, która ma ścigać wy, pragnąc ją przesłuchać osobiścię. 

Zrazu przypus2,czano, ze nieznajo- jej potomstwo do dziesiątego pokole- Dziewczyna jednak uparła się i nie 
ma wyszła z któregoś z mieszkań, znaj nia. · można bylo z niej wydobyć ani słowa 
dujących się w klatce schodowej, nikt Przed paroma dniami inspektor po- Do"'iedziawszy się, jak sprawy sto 
1ednak z lokai.orów nie mógt dać o tem licji śledczej, p. Suchenek otrzymał z ją, warszawskie sfery rabiniczne zwró 
konkretnych wyjaśniełi. Białegostoku telefopiczną wiadomość city się z prośbą do urzędu śledczego, 

Poszukiwanie dowodu osobistego, o aresztowaniu 25-letniej_ Pesy Birfas by pozwolono ich delegatom pokonfe­
bądź ialncgoś znaku przy ł:Włokach sa (Sobiesklegol). Wiozła ona z Grodna rować z przestępczynią. Władze zgo­
mobóiczyni. również nie dato wyniku: i ciężką walizę, zawierającą trzy śred~ dzily się na ten projekt. 

w szpitalu warszaws·kim. 
wars-tawa. 9 seycznia. 

w szpitalu Ujazdowskim zdarzył się 
w czasie świąt Bożego Narodzenia wy· 
padek zbiorowego zatrucia wędlinam. 2 

stryehiną, którego skutki dopiero tera2 
wyszły na jaw. 

Około 30 osób z pośród chorych ofi 
cerów i żoł!Ilierzy oraz z personelu szpi 
talnego leży .od kilku dni wśród ol:>Ja.­
wów zatrucia na oddziale chorów wew-
nętrznych. 

Choroba ma na szczęście przabie 
lekki. Jedynie ·kpt. Ułanowicz.i slostr. 
Chrzanowska maj~ silny obrzęk całe, 
twarzy. , . 

W sprawf.e zatrucia toczy się śledz­
two, które ustali, kto ponosi winę !ego 
niedopuszczalnego we wzoroWYm szpi­
talu niedopatrrenia. 

Fałszowana matury. 
Afera, wykryta przez po· 

licję warszawską. 
Warszawa, 9 styc.tnia. 

Wczoraj policja aresztowała !zaakri 
Sztopmana (,Nowiniarska 7) oskarżone­
go o podrabianie pieczęci urzędowych i 
fa,łszowanie różnych dokumentów a 
przedewszys,tkiem świadectw szkolnych. 

Wykrycie nadużyć nastąpiło wsk•1~ 
tek zameldowania złożonego w urzę„ 
dzie śledczym przez cly:rketora gimnaz... 
jum humanistycznego Kowalskiego przy 
ul. świętokrzyskiej 27. Mianowicie p. 
KowalsJd zawiadomił władze śledcze, że 
b . . ućzeń tej sżkoły . (nazwiska ze wzglę­
du na przyszłość chłopca nie podajemy) 
posiada świadectwo maturalne gimnaz­
jum Kowalskiego, chociaż egzaminów ma 
turalnych zupełnie nie składał. 

Przeprowadzenie w tej sprawie do~ 
chodzenie ujawniło, że · 6w uczeń nabył 
fałszywe świadectwo od Sztopmana, 111 
którego w czasie rewizji znaleziono naj­
ro-zmaitsze pieczątki, zaświadcz•nia itd. 

Fałszerz odpowiadać będzie przed 
sądem. 

Wilki napadły 
na z.agrodę c~łopską. - , 

Wilno, 9 stycznia. 
Nocy ubieg?ej wielkie stado wilków 

rzuciło się. na zagrodę we wsJ Drozdo­
wo powiatu . moł·oCleczańskiego).' W o-­
czac wtaścldeli, któny nie śmieli.rzu­
cić się na ratunek '' Jki p:ożarty dwa 
psy podwórzowe oraz kilka owiec i c!e~ 
ląt 

Dopiero na alarm poszkodowanyclt 
zbiegli sie s~siedzi, kf órzy ogniem i krzy 
kami ydpędzili wiłki. . 

niowieczne rodały. I oto do wartowni przy ulicy Dani 
lll!!!iiliRW•BDG:!tllll!llllllZi!llWlll••••eeg..,,n„ •••••• „.""-m' ··---------- fow!czowskiej przyszli trzej rabini. Po . - 0~~101111 zsbfly 

Iicjaut przyprowadził Pesę Birfas, po- li w r 
Walka Poll·c1··· z rab11·s1·am1· czem wycofał się dyskretnie. ' . • 

· · · Rozpoczęlo się dlugie, męczące ba~ przez kłUSOWn1ka„ 
danie. Birfas nie chciała udzielić żad-, Grodno, 9 styeiniL 
nych wyjaśnień. · . 'Wystrzałem z dubelf6wki został pa. 

Vvówczas :ia st·oJe s~anęły dwa. E~h- bawiony zycia. gajowy 18;S~W :państwo·• 
Warszawa, 9 stycznia. I Przed odejściem pociągu do Krakowa tarze, a w kazdym tkwiła czarna sw;e- wych przy wsi Koszewn1k1 powiatu gro-c 

~zęsfo kradzieże i napady, dokonywa o godz. 23.15, wywiadowcy policji peł- ca. .,Gabe'· sięgną,ł do kieszeni po za-1dzieńskiego. Zabójstwa dokonał z zern· 

na stopniach biegnącego pociągu„ 

t1e w pociągach, przeważnie nocnych, w niący służbę na dworcu głónaym, spo- pałki. sty znany kłusownik Sergjus~ Sawi;.:ki, 
pobliżu Warszawy, skłoniły władze poli- strzegli 2-ch podejrzany~h męzc:>;yzn, któ - Czy po.wiesz, skąd tę rodały? ,.._.... którego aresztowano. _,. ~t 
cyjne do roztoczenia bacznej obse1·wac.:ji rzy zaglądali do okien przedziałów I i Jl zagadnąil sędziwy rabin. ~~''':~:" 
która doprowadziła do ujęcia 2~ch ;podej klasy. Gdy pociąg ruszył ulokowali się Dziewczyna milczała, spoglądając Olbrzvm1·e roz·m' ,·ary 
n:anych osobników, zamierzai;teyc.h do- w hµdoo konduktorskiej- jedne.go z wagu~ dok of a ostupialyrn wzrokiem. 
konać napadu rabunkowego na pasa,że- nów. Wtedy starzec podszedł da stołu, powodzi W Angljia 
rów. \Vywiadowcy pórozumiaws:i;y się ze drżącą ręką wyją! z lichtarza świec~. 

__._ *MSF!fiMij• służbą kolejową, wsiedli do dwóch sąsied złamał ją i rzucił na podto.gę. (Polska AgenJa0ę~~~a~c;~~fznia. 

O ł k I k nich wagonów i pogasiwszy lampy w prze - BJ,d:l przeklęta do dziesiątego po- Według danych, zaczerpniętycl1 z M· o e o a n o działach, przez wagon w którym jechdi kolenia, - zawołano chórem. storycznych notowań mete~rologicz· 
nieznajomi. Powtórzono ceremonJal'. z drugą nych, powódź, kt6ra nawiedziła obecnie 

modna suk·enka Kiedy pociąg znalazł się iuź: o kilka~ świecą. I znów padły słowa okrutnej Londyn i okolice aż do Ujścia Tamizll 
naście kilometrów za Warszawą i podróż klątwy. rozmiarami swemi przekroczyła ws7~· 

1• W k d t h ni zaczęli układać się do snu, tajemniczy p A·r t S d ·o . ·y stk1·e klęski' powodzi notow"ne od rok• 
niu opuścili pokój. 1235·go. 

yro są u częs OC OW-,pasa.żerowie opuścili każdy z osobna za1·~ esa zemu a1a .... ę Zl W!e w m1 cze- "' "Io 

SkieeO mowane miejsce i po stopuiach :z: dwn ·------------------···mmll!lł••ailll!!m••llli• e - stron wagonu zmierzali do przedziału I lPA U 
..., <?zestochowa. 9 stycznia. ·klasy, w którym drzemał jakiś stars~y 
~<!\d pokOJU w Częstochowie rozpa- pan powiesiwszy futro tuż przy drzw!ach 

b-ywał sprawę, interesującą z punktu ' . . . . . Krwa~y pojedynek oficerów. 
widzenia nowoczesnej obyczajowości. I G!1y niezna10~ . znalezl.1 H;ę prz~ 

Pewna panna z dobrego towarzy- drzw~ach przedziału 1 zaczę!i ocwierac Rotmistrz, ciężko ranny w głowę, walczy ze śmiercią 
stwa oskarżyła mlodzieika z wyższem ~zy11 z dw~ch stron, planuiąc za~ewne, 
wykształceniem, iż ten w ezasie roz- ze Je.dep. z ~ich pr.zytr.zyma pasazer:i., a Białystok, 9 stycznia. I Powodem orężnej rozprawy była 
mowy niedyskretnie dotknął jej ciała drugi .zrabu1e ~a_lizę 1 fotr.o, nagle.„ rnz~ \V lesie „Zwierzynie~kim" pod Bia podobno obraza, jaka spotkała rtm. 
powyżej kolana, podnosząc w tym ce- legł się ostry gwlzd. lymstoklem odbył się wczoraj pojedy- Sakowicza ze strony żony por. Do... 
lu jej sukienkę. ' Złoczyńcy znieruchomieli. nek pomiędzy oficerami 10 pufku ufa:.. brzańskiego. 

Zajście to mfałó miejsce w kawiar- Tymczasem z sąsiednich przedziałów nów rtm. Bolesławem Sakowiczem il Warunki pojedynku były bardzo 
ni „Cristal", gdy siedzieli przy stoliku. zjawili się wywiadowcy i kond11ktorz;y, por. Bogdanem Dobrzańskim. ciężkie: na pistolety z odległości 12 

Sędzia uwolnił -Oskarżonego mlo- którzy udaremnili im zamiar uciec.~ki, Po Rtm. Sakowicz został cięż kc ran-1 krok6w i aż do utraty przytomności. 
dzieńca, podając w motyWach, ii przy krótkiej walce złoczy1'icy pod groźbą re, ny w głowę. Przewieziony do szpi- Kilkakrotnie też wymieniono z obu 
obecnie panującej rnodzie krótkich ~1J.-

1
wolweru na stopni :i.eh wagonu poddali ł tala wojskowego walczy ze śmiercią. stron strzały. 

kien, młodzieniec nie miał potrzeby się. Por. Dobrzaflski wyszedf z ooiedvnku I<tm. Sakowicz jest kawalerem. 
_,odnosić sukienkL bez szwanku. 



5 piętrowy dom w Berlinie po w~/ buc J.1 u. 
I.•;' „ 

• 
w· ilO~Y ze sró~Y. na czwar~el{ wy· J (Iomu. \Vi,;c 15'? ~frasll.iwej ~ata~tro!f1;! 8 zabitych· I 7 rannych. JCfaie, mles~c.,.ącym się w domu, jalC ró- · 

darzyła się w Berhme olbrzymia kata-' lotem b!yskaw1cy rozbiegła się po mie · Powoaem katastrofy, jak stwierdzo · wnież mógł eksplodować amoniak, u­
strofa, której dzienniki tamtejsze po- ście i już w kilkanaście minut po wy- no, było zniszczenie piwnicy przez wy żywany w chtodi1i rzeźnickiei, .która 
śwlci!y całe sfrony. . padku na miejsce przybyto kilka od- buch, wskutek czego ściany, nie mając znajdowata się w suterynach. 

Oto około godz. 12.20 v,· nocy, gdy' działów straży ognimvej oraz silny, li- oparcia, osunęły się, powodując tem sa Ponieważ ściany po7ostałej części 
mieszka6cy ogromnego pięciopiętro- czący kilkaset ludzi, oddział policji. menl\ runięcie gmachu. Co do samego domu również poważnie zarysowały 

wego domu O kilku skrzydłach w Alei Natychmiast wszczęto energiczną ak- wybuchu zaś to dotychczas jeszcze się, wszystkich lokatorów; w obawie 
Landsberger pogrążeni byli we śnie, cję ratunkową. nie zdołano ustalić, co eksplodowało, dalszej katastror.v, wyeksmitowano. 
niespodztewanie, · po gwałtownym Po długiej i mozoluej pracy ~ pod gdyż tak dobrze mógł to być wybuch Ilustracje nasze przedstawiają .rui· 
wstrząsie, runęło jedno skq;ydfo tego zwatn belek, cegieł i desek wydobyto gazu świetlnego lub benzyny w skla- ny domu, który uled katastrofie. · 
'Nili i --~~imWE &ił@ a e • M - - „ ' 5 u •. , iitSH*WW•4Mi „ •• . 

1 

M 

'' więl o·abel". 
nowa książka o zwyrodniałym mnichu Rasputinie. 

Zawdz'ięci:a · on swoją kar·jerę fenomenalnemu wpływowi na kobiety 
Po~ tytułem. ·~~więty Dj!ibel" . ~ca-\ łatwe •. ja~ nigdy prze~tem. .Mały Ale go ~ordercy nie moi;rh być stawieni 

zała. su~ w Berl1me sensacyma ks1ązka Iksy cierpiał na hemoiihę, okropną cho- pr:teo zwykfy sąd karn.Y. 
i"'ilip - Millera o Rasputinie. Jest ona robę, która grozi śmiercią, przez Przejmująca zgToz4 scena. kied:'l' 
nadzwyczaj ważnym przyczynkiem do. upływ k1·wi, wskutek lada uderzenia, ksin?~ Jussupow, graJ.i·; na ~itarze, o­
o.kresu dziejów, który poprzcdzit wojnę. upadku łub uaji.tejszej rany. u' kiv..al na skutek s .v0!~h zatruts-ch 

Autor •więc opisnje przcdewszyst- Dziecko cierpiafo na bezsenność cm.„tek u swego gośeta, ~ei:ro tnvoga l · 
kiem zwyczaje i zachowanie się Ra- miotało się po nocach w łóżku kiedy wal1ania się pomię.dzy zdmnienieru wo 
~·putina, który np. zaproszony na obiad Raspmin 7.:osta! wezwany do' niego. b~c· n_iewra·i,liwośc~ R:'.Spu~ina na k~vas 
Jubiał przcde\vszystkicm rybę, zakra- Pod wpfywcm Rasputina prQdko can::- pr~sl~1, a oba~ę, ze do!c.?r go ~Cirn­
nianą obficie maderą, a to z powodu. wicz stal sii;; zupelnlc spokojny, a~hviad <.in·f 1 dał. c.o mnego, zam1a::;t truc1znv, 
·ie · wybieranie otci dawalo mn czas czyt, że nie odczuwa żadnvch b6lów 1.astało JUZ przedsmwwn,~ w drama~ 
<lo przygoto'vVY\Vania sobie odpowie- i zapad! w sen cichy na rozlG1z starca. cl? 1-'· t. Rasputin, napisanym prz.c1, Ak 
dzi i przemów. J(yha dia uicgo była Carowa, zalana łzami, całowała rece b,._ ~!O Tołstoja. Na ·i,v:1e Raspat;_na 
PiQtrawa dypłomai6w, a wrwawiało ~o mnicha i od tej chwili nk nie mogło za Już vc.przednio wykonywano_ ..-:art1ac11~· 
w;.szał i powodowało, że odmawiał je, chwiać jego wpływu na tę Heurotycz- a cm ~: tego powodu oowtedział raL: 
dzenia, jeże!i zręcz11i obserwatorowie na kobicte, która znów ze swej stro~ ~- Kiedy umrę~ to Romanowawfo 
jego zwyczajów, zamiast r:vb.' sm- ny rządziła mężem przez swe g!ębo- upadną! ~ a dotych~zas s4 tacy w Ro 
wiali przed nfm wytworne dania. kie przywiązanie i silniejszą wolę. sji, którzy wierzą, że LO było jedno z 

Qon. Rozwadowski. 
• 

Lubia{ bardzo orkiestry cygaf1sh.ic I Rasputin opowiadaf bajki chłopcu, praw~iwr,ch j~g.o pr?roct~v. . . /. 
i nigdy nie byl tak szczęślhvy, jak a matce. mówił 0 swych boskich obja- ·wa1 tosc ks1ązln. 1ak0 1 lnsrnr_Yc?.nc Pro.::cs gen. R·ozwadowskfego . z.ostat· 
wówczas g__dy ·ich :śpiewy i taf1cc przy-I wiei~i.iach._ Był to jedyny czfcwi~k w ~~, ~'?lnun~ntt!, podno:zą, :~aram_11e ze: odroczony z powodu choroby oskar-
padfy mu clo gustu. Pewnego razul l-(osJI, ktor.v· znał .· na:iwewnętrzmeisze s1"vJJone t,łbhce, dotycząc1.: szpie_go „~pn,ggo. 
,iedna z, pieśni nic ndaltl sic; z pmvodu, 1 mysU cara i carowej; a zarnzem był. je ski~go sys!el1~~1, na dwt~rze. c.arsknn, a * 4 •••••liłniiiDiiiilll111••111•• 
kc bas w orkiestrze h:rt slaby. Raspu- d:nwm człowiekiem. zdolnym cło wpł·y, tak ze przyJac10l Rasputma 1- Jego wro-
1in Wi<;c rozJ>azal jednemu z uczcsrni- wania na te myśli. Jeg-o wrod·;ona chy gó·.v. Ks. Mikołai wodzem armji 
1.,ów towarzyshva, ażeby posze<H na trość, zdaniem p. fiilop-Millcra, :;pra- !!!)?9pP!!!!PL?' WWW *iii .,. • ._,.. fUIDUńSkiei. 
platformę -i wziął udział w muzyce. \\·i;ifa, że o<l cazsu do c7.:asu da·.var ja- Bukares7 t, 8 stycznia. 
Chytra ta osobistość posłu.cliała rozka k.\ś całkiem z<lro\vv, ra<lę. Zamaskowani bandvci Jak donoszą dzienniki, ks. Mikofai 
·1u s~wapii~i~, a w t:vdzieii potetn sta ... f 1,cn ,~·raI1cząc~ Zba\:vca~·r . !al~ ni~ zamordowali sołtysa wsi1urkuwek n1a być zamiano\vany w zastępst\vie.~kr6 
'low1sko m1!ustra 5praw wewnętrz3 ~przyjaciele nazywali kaspmina, ;hdał · . . la najwyższym dowódcą armji .rumuii-
1 vch było jeJ nagrod;:i. I zako!icze11ia wojny. z powodu. że r.ie- Pcv.tnan, 7 stvczma. si.· „ N · .. 1, . M'k t • . t d _ 

J"d ! ·'" 1 . • . u. „ ,;, . . ,J-1. ~. , . _ I···, .. ·, ··r" 1; „. 1 .. „ \l'~ '..). ·.· . ! ,... d· , _ .. l\IeJ. ommacJa._\.s, 1 01aJaJes po o 
~ na tz" uop1ero [\.,1sim"_.1 p1zc kt· .... r:-v .u ys~o .iac1 nie ~/-ZY , . , '.Juk •v"z.or,.J poz11yl!} w e ... zorcm ? , z..~ l buo oznaką staran rządu w kierunku u· 

:·:.t.1 wt0BY prz.cz autora \\' roli magne-1 polrnJu, zrobił uwag~, 1;:; ualeł!.a!oby ! grody sołtys.a wsi· 1 urkuwek w Po. z11an- sunięcia polityki.·z an'nji 
tyczneg\~ ur.erawiacza, urodzoi1cgo by ich postać do okopów w miejsce wie-. ski111, wt.<l!!·grn;t.o 3 uzbro.io!1vch : ~ama: . • .' ·"· •• 
··inotyzcra, który roz.winąl w sohie t;.; śnhków. To powiększyło :iienawiść ti-kowa.nycll bandyiaów·, krtorzv za.211da.lt „Sekta . nagwch w Ros n„ 
ity, prawie nic wiedząc o nich, w roli tych, co byli oburzeni patrzac jak Jlro,.ul~ry\vanych jakoby przez s.oltysa ~kar: - Ryga, 7 stycznia. 
':arza umysłowego, którcgn wylccze. tegowanl Rasputina zaimłJią staiao\vł- bow. So!tys Jan Ban, w .odoow1edz.; Jak donoszą ,dzienńiki sowieckie, na 
, . b~iY· isto~ne i c~downc, ., nct~rn:l ska •. do k.ttirego nle byii powołani uro- ch.w~.ci·ł . fe .s. ~'.:c;.1lY. duheltoV•(ke .• g~~:z C~er~o~szczyźni.e atesztow·ano· kilku-

.-~w 1 o l}ow1ęk~·zemu s\VeJ stawy, Jcs-c dzenwm. ~r~etUl cl1w1·lą )NlOOJ z polo"":'!'ln1a ·; strz„- dz1es1ęqµ chlopow. pod zarzutem uaru-
~~?.V::Ym pr~~~z. nb-:crn. w książce p. 1 Sz~zcgó!o\l/e µla'. 1y. zam~rdowama Lt „do bandrto~, _ i_e:cz chy?1L, V.:,owcz~s szan!a .Obycza.inoś9i publi.czn~j .. Cłitopi 
1 ulop-M1He.-1. 1 go, uł'oz011o przez ks1ę{!ia Feliksa ,Jns· po~ypały s, ę ,strzały rew ol\\e. owe ze nalezelI do rozpowszechmoneJ na Cher­
)'l" .Jego wpływ ua i:.obieiy hrł fenomc I supowa, są przedstawione w ksi4żcc str·ony b<uHlYtow 1 soHys padi martwy.1 so11szczyźnie nowej sekty 'religijnej pod 
nah.y •. }ł(n:poczaj. kaderę wyp1:?dza- IP· J~'_@ip-Nlill.er a. Był to zaś J1ajbar- . _ ~~ m?.'rdersh;·:e ,b~n~~-·~i._ ~teroryzo~ 1 nazwą ,_,se~i.a nagich„_. Sekta ~tosi ''('Y" 
·~.em d~;,.błów z l11st1~rycz11~.1 ch u.~mszck ! JzwJ pncJ_JoJt?l1Y i:;or.vc'.'.ą .. m_onwnt w ;va.w~~Y zonę S?1:tY.~~ J dz1~. ~1. _zr~IJ:o~,aL I ~·zecz~nre ~~ę W~u.":YSt~1 •. ch .dóbr zH~m~k.1cI~ 
}\1edy zą.s jeg;n sJawa uro:-ila <Jo "·.;g-o I srr1utnem zycm carowe1, kieuy rn.lkry· z h.rnfta 200 zl. I zn11kL w c1,cm110śc1.ac11. 1 \Vspolnosc Wfasnosc rueruchomosc1 1 
:.,;topn.~a, ~c go sprowat'.zono na a wór !a, że w s. pisd~ .Jus~liJ>owa _.iesr \)~mit:- Zarządzona pogo{1 n::,e data do ,t,ej pu-

1 
n1ch?mości. Pod?za~ m?dlitwy cz!o~~ 

r~arsk1, azeby leczył delikatnego care- 1 szan~1~ jeden z \·vrellnch ksiąz.ąt. imano~ ry rezultatów. kow1e sekty rozb1eraJą się do naga 1 br~ 
"r~ut. ;oas.tn;.cz:łfo mu się zaclal.lie tal\in:vi~k · Dymitr P•r~vfowi.i!z.. wskvtck cze czują się wzajemnie do krwie 



·Nr. 9. 
M WM4A g; J§Ltf H§l-WWWLJ!QS MWWWW.i 

. §tł. a.·- -
~---·---__...-.--~-.......--~~---- ._,...___ -- . 

na 10 erji 20 OOO złot,f Ch!..i 
zemsta po zucone1 narzeCzoneJ.i 

~owca posagowy wystrychnięty na dudka. 

Wygrała 
Oryginalna 

·. ,· Lódi, 9 ·stycwia. I - Podziil::;ki .iec t zupełnie zdrów. J mns.cę ck uk•~rać. F\ 1 ll!1:?.-w~z przekona l 
. Poznali ~ię :w Łodzi. P. Podzitiski Nic sii.; u uiego 11ie /.mie11Ho. l\lk wiem lam stc, że ci bur<lLo zalcźv tm pienią-I 
b-ył_ ajentem ha!f~o.wyrn 11~w11ej. h?r~1J: I dlac1,ego 7aprz,cst<.:.I z; panią kur:::c;poll-1 1J.2ad1, wi<t<.'. c11cę. ab~.:." .-;:;tożyl 2000 zk j 
·wm w Przemysłu 1 często przy3czd~ai :do\vać I tvch na jakiś cel dobroczyun~ '' 
d?. naszegp miasta, czyniąc.; za.kupv '" PJ pe\VllYlll ~ąsi<. JJ. O. uO\viedzia 1 P(;J;dii-.;ki zt!:odził sl<;> 11a tell \Va-l 
roznych f1rmm;:J1. _ Ia si: w<>zv"tk!c~o od "W ·eh krew-, ~11Pek. ! 

P~nna M9-TJP.tm_a- była ·krommi pr~1- LVdl. Ot.i~' \v .s ~lal _iu:i, pu"~ . .s·;.~s-q srn:~..,_ n~t) 
copi1cz~ą ?~~foy..r:}· .· .. ,... : "", OkaL.a!u ::;i~. 1:e Pudziflski z:.i.recz;,·t nec,: y.:cli'BJ ·z· .n.<.otyluqt nlaPLmp:myc1· · ··.-.r::;;· 
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1
. rz~ p1c1,.;tOn1<! n11es1ą-ru:t1J Ze._ r.;-, :-i~ / j;ikn. nil \' iast;i '1o<;i;.1daj<1 \·a JJo- l prz1;zm1h. •;li.;, i" ~ułnt;:ib -mu fi.da I . 

;:;zy1s1;. , · L·~·„·· -· · ·' ,, j f}'„- .
1

„ „, ·'-'t·~i··~;, .. „„1 

W kl"ll'a A.u· TI() zaręC:>:\i'tlaCll n. !J. s ... ,... l . l1l_il z.1.) b Je_' !)O ••• p "1..,1... z_,.m-....1uo-, [ I· . • . . • t l . 
~ ~w „ 1-• -- „ - ! "/ . 

1 
- 1 .. 1 

•1• "· • , . ,. 1 J • , .,., • ,.~., • . - • >,aA:zcg0 '}mrqe· s1-ę . .<t"„ zmmc1 
zapropo11owm19 z.11acLuie lep.;;zą pasdd..; ,,,u.y, .u /. OJH • ·'. :;· :Y eh .11..it Lit.: i.te_ I I \~; ' 1 ~ '.' '., 

1~n. '- · ' -. \': )>" . 11~t.ii ..... ~,·'. ;:.pu , „ ; - · 
w Kaliszu, to· foż·-<riłezvdocznie opuś~i;<l I w;, stoso\i;ała do11 li'>L v kton:m ~ro::::- ::-:..i'.1 '"' ·':f c1u,;:11 cl o t t,llc; . .:•.1 \\ iyh.::.:1,~ ·'~m:"' l ::;„ • !v. :, . . . .. ; . - ·~" „ , 
nasz gród. ".:' · . ta mu zcrn::-:.tą w n.i71c ;:tarmmia nrz·y-ll p1c~1:~t:.t1 1:. Doch~ą1;''-'nt~ uJawm.fc1 JeJ- ·-:-.~··U· ~ię, .m-s;h .. Po11..JC sH,: Hk 

Podzińskł:pisał' jej . ciągle 0 swem j sięi:;i wienw~c 1 . J 1~u I;:~,~' z?, ,,.s'l'.ell;1e z~t-zm:v byty bez-I "~_:imieJsi:.. l'.I t:vlko rozszerzyliśmy Io 

głębokiem UCZt)cil.l i rozJicz1iych Stara- Pnchiiiski uie Ol:iJO\\rled;.;iaf 'IH te J.nds(a\'\ r;L . . kal. 
nłach mającycli ·n:1 celu prz:rśr' · 1en;~ pu~~różhi. . I ~~E~W~7i~·'N~ii.:\l'll. l!W~iJl!lim~.~łl~iE!iJil!l.!łll!IR._!111_ !l'!lMlll"'l'l!!\911!1Wdi!l'iZ!lll!Jlłbł'łWDRl&k!lrMl~. ~ 
ślubu. · ~ · · O. noLumi.i!a. żu su.i\.::1L' ,.!,o już il<t 1 

- Za ki!ka. tniesięi.:.s~ za{oit; S'JOil.! ZR WSZ~ i tibrtr,\ ;:..l1t:. (l{" ~"iil,1 Li.1 7,f'l1\'>;t<:- J rJrf"4 ~~~65' ~~d ~~~L ftitJ'lftft ~b lnł!ł~ 
11łp.sne biuw. :wyn~i!UG · m.i~,- ,; :wi~ 'I Pe\\ uca.tt „1rnjr1111uuu pokc1h1. ~1 ' ~i ~d~i .~: ~ llU~~~~ ~~l~t}.i i~Lil~id ~~ 

wowczas będz.1emy ~18 mo'~t· pobrw..: - \V'r~tar du Porzi!iskicr,1 list że -zdw ,_ ~ · · ' 
b. f ,,~,. ~· "1"{. 0 

' 1-11/ " ( H • ł • 
o Iep~cywda .

1 
_JJ · 

1 
· . l :11<..i ··:v.zr.·l« ua h.1Lrji 2!l tv:::. zt<>t:v~i1. \r~ V\\.'lOZł Z +i~ tif SL:Pi:1; V {)k ·He ·~')„ 1vi/ GOiarow . 

. rzc. o -;:u t~·f::Ć!(Hl<).'tll ",(Ir..: pJ!l·: E -11au:t:c.1.011\ d<il sii;; ~1.„~iuc i,;i i\;.•I . •. V , •• -· • • : 

dc11cJa .sit; .un,·-~~~ti. - , . „ , · .. ['\Val i· llk.t\' lv.;z:iic p. z~J.;r.:ktł ·<lu K<ili 

1

. l. ,\ arszaw,- dlirLJ:-..i • l ~ h·rrtc7..: ,H:d1ta~\. 11:<->.1:4pilo ruzczu: .. 
. Dz:c\;czyfla y~oc;,,.i,th.~No n,:;.-·'·~~'~j:sza '" t;\:!ltr pow.1wncg-o·l',1\\,:iąiaJ1i,t t(J Po bruku "''trcz.t·:.,knn krccit ~1i.;l\1·_~t1H~.1 Or\<lZ<i!IJ .~ię, Le Hrz:1~.cdn~" 
&e ~1ar.zcczony zacho:o:vat, to-~<~ \\,~t !sunków z O. , qkjak.f fTnprww; t;lak :r:umiv,zkal', ,, , (1J.a1t:;,,!f, : <l<~, 1d6'rcgo. m~m:;tc_rs~wo 
słalcl list do J.ec.lnego z Jego pr.-,H<tctO. p {) . 1 , ,1 1 1 I <iL1·i<-i"l": 1 1 1,rl' 'C' . si'" i·ill''' · .... 'J··' 1Jr„u.S'v.;1 1 1 1óh1~;,;t „ poz~·olemu, me nk 
1 • . . t . rt . 1 l prz 'je 'I "U IJUl'u.lO 'I),,. 'l „ '"' ' " ', ' '~.' •• "„"\ ,, 'I 
d!JrY. JCJ m zie 1 · następuJqcc, 0( po- · · . ·: .-.. ; •· „ , . · . 11:.;qfH pon'. t1knbnu 1a \..-\ r'i.1 to, ,1 1

• wie (• tctk;cj tra.nzal;ci1.- Pozwo;c11i<' 
w1edzi; ' - Ch~t111l z~,o~ZG s1e i.a lS!Lib, all il (iw Jo Polsk'. 1 "r'1c1lo du· Varsz~rnry, Stwicrdzotto. 

r s c 
I Zazwyczaj &kup rw.i.t owe poi.wulc il JC~t ono pudro~fonc 11ic1,wyklc mj 

uia od firm pomniejszych 1 sprzetlaw.il stcrm~. 
Jt; „ dużvm .hY!>klem po ·a:7.uy111 h<.1r1- i:oszl~odow.ln.1 ftrrna ~-~ia Maz~r 
dlo\' com. \Vido-.:znie up1z:rknył iru I złozyla n1cldt;nel· Vi mm1sterst-,v1c 

Jako, środek n eksmisię nieprzy iemneao się ten snosó_b :-arolJhrn dllia. how~_·mi ora~. władzom słcdczylll. a . iJ ,1 · · fil Zl'S;·ctH na slJsktL tor:V. 1 I _rmczaseru 7 urzędu Celnego V•; 

krew n la ka. I Przed s vi<;t;imi J3o%ei.::-o l 'aro<lzc:ni,ll Uda1h;ln:_ nack~z.Io, zawi_ad,ofr!.knic, iż. ~ 

Gorący 

. · · · ... · c , .„. . „ . „ . . . . „ •. " „ . . . rl fiopman zj<rn;if się ~ domu handlo- '~Od(:bm:: 'i10dro_b11?:1_:m1,,~{~·1a~cCtV.'.Rl'l1· •' . . Lodz, 9 ::;t~ „znu. l \\i tau o~a, 1\tD} \ l'1 zcrnzli wym ,,, u0„ ,.m D-d Ma;;:itl· (ll!. Kn'Jh:'\\'ska 4i)), .Jostlo Stl tam Jes .... cze 1,J,\a frrm. 
- Do państwa Orllyków przyicchal w I 1101.:ml: WZ':> wac lJO!JJGCy. 

1 
'i\'\ lat prz:~: sohic tlzilsi.;~': pon„·olcu! \\\„·,czqro noszukiwania za P· ~iop· 

gQb.;ie qalęk! krew~}> N:IchQt V.v.'iatro~. I ElC!.- pop~rzoneg_c> sgro\\ adzou~ 1~k.• . , w ozowych iła rM.:nc art"!rnL1• 'V)·ua I i~•'rt·~lil. ktfir.:--· -.. "Pvotai iwp ! 1 zmkT , 
Byl bez pracy; od szeregu lat tułal rza. Kurac;a trwam kirlrn tygodm. Im eh spółce ,.Sits „ w ~r arnowie. I Udt~nsl~"~ . . . „ 

, się!>? ca_ 11,:!j Polsce i nigdzi.e nie iuógt za~ I ?tl;v.- WfJSZ~1~, przy_~zcdł do zdr }\via, T3--c1a, Mn~nr._z:,.tiint;:rcsc·\Yali _sit' okrl __ :''~'·:'.~~om:/:':~~~_, _tw;erdzą! lZ ~~o-
l!il'P"'"C kata-~ . zasl\.al t.Yi Urnyk,l dn S<lUU. t' 1~\. l)l'-, """Z ' . 11() ,., • t v1r·1· •;\r '')- ni;, o..;ło" ' ma1d);;.1 . ,\ ~ 1udz1ł od nnpo1. e-
~uu. • • , „,_ ·-r „_, "V, „,„ •'>- • ' "_..., ,, j.'i, • „ • 1. -; --J • , ; • r- ooo dolarO\" 

Ornykowic przyje][ go l>ardw ser- l $ąd skazat p. O. i:a ·lwz;, .Jm r eśztfi, ,. t 1lll .:ii - iocn Och~is'.~ i po . targu I 1 O'.\ po s ,c 1 con~xn.n,f:'J ,). · ·" 
decznfo. Z.adu1nowil si'9 ~u nich, ma;ąc ·;; zam;an;-i na g-rzvwnG. J \\ n;.;zyli ilopmauo\•.1 ,350 dulanh•;. I 
zamiar nueszkać. 'U -gośdnuyd1 krew- . www-~~~~ 

., 
nycb· ppzynajmmej do wiosny. 

Jedna·kźp·po kilku t_ygodniach Orny- o • . t- 1 kt ' 
ko.wie. d;ilim~doz~9zr1:mic1/ia\ydclika- ' zen .e1m,er1. ', ·ory 
tny sposób, ze· sta1c się 111~poządanyn1 ~ · - , "' 

stracił brodę. 
g-0ś~~=~~~~s nie zwafat na to. Jcidt. v1t , .• rtl1bywaly . \V SfBriłGh towarzyskich SIHIDdiił znajdZiB epilog Ul sądzie. 
bawił się na koszt kre\vnych. l . • • 

Cz-ęsto--,~.acat,,do.:do.mu pó~r:o, :tuY 1Pobudk• zamach przedstawiają Się nacłeI ,ta1emDICZO. 
v.rszyscy byll pogrązen1 we sme. Bu- Jl 

'.!ził wówczas bezceremonjalnie pa11i~1 I Lódi, 9 slyczuia. to u1 rozpacz wyczesywać codzienni~ z -- Mam wspaniały środek -,rzeciw 
d?lllu 1 ztnuszą! ją ·do sz. kowania kok 

1 

. L.1;auy ze s~~J ~s.·p_aniałej, kok.ieteryj ! brody kłaki skłębionych włosów v.-ypadaniu i siw_ieniu włosó~„, 
CJI~ · . · : n~e 1:1-1ryzo~ai~e1 . r?~k; B~rnard M.,. u1u- p. M. by! przywiazany do swei w spa.- , . . - ~Y:ll~ym c1 b~rdzo wdzięczny~. W~a 

, Sta.11 _h:n doprowadzut do rozpaczv p, h~em~': pł~1 me:'·n~sc1e1. miał onegd;:i1 har ~1iu.łei szpicbr-O~ki, jak do .w~ernego psa. s~1e d~1s1a1 zauwa.zyłem nawet w hrodzle 
On1yka. ·. ' d~o, me tmłą przyt„od~. . 1ak do kochank1, Postanowił 1ą tedy rat.,- parę, siwych włosow,„ . 

· ~ dl' ._ . . •1, O . d . , d _ Zaznaczyc nalezy ~- o czem me wać od zaoł d l'rnza1utrz p. M. otrzymał sło1czek z 
: 0 • · u_zs~yrr~ t,Iam~ c P· · ~ ~~.Y 0 wszyscy wiedzą, ie pan Bernard przcży- • "' a Y· niezbyt mile pachnącą maścią. · 

v. ~t., srę z~111śdc 11a menn~ym. l,.O~c,u. „ wa.. ostatnio tragedję, której powodem Kupował różne „niezawodne' środki _Co wieczór wcierać w brodę ·-ob 
Stalo fil~ tQ,\Y na$tc;puJ.ącersytuac 1 1:. jest.właśnie jc~io kuszaca bródka. na porost 'vłosów, ,.,-ydawał poważne su· jaśniał J. B. Było to w i;obotę. Przystojny 
W.iatros' wi~czur~m kąpat ~le. yit .I Od pewnego bowiem czasu mi~y c!:i:eu my na pomadki, płyny ·i ciecze, nic jed- brodacz wybiep~ł s.ię właśnie n::i. ~;iaska· 

~hwHr, g4y .zmudo ;v.al sic; \V \'iamnc, · ielmen zaobserwował z prz.eraz..:mcm, nak nie pomagało. śliczna bródln r'.!:edła radę. ·Przed ,włozemem fraka, wtarł e~er· 
do kąpielowego pokoiu wtargnął Ornyk. że włosy z· brody wypadają-. mu ,„ za~ z dnia na dzień. gicznie zbawienną masć w brodę.. 

_ Musisz sic; jutro wyprowadzić! - f straszają~o. s~ybkim t~mi:iie. . . · Aż oto serdeczny przyjaciel aozpa.- . Jakie~ było. jednak jego przer;iże!1ie, 
, 1 .:;wiadczył mu kategorycznie. f • Szczęshw.1 ~ą l_udz1e. g~le~1, k~orzy ta~ czoRego brodacza J. B. usłyszawszy ża •. gdy i:o .k1Jk~ m1:tutach, dotknąwszy piesz 

N
·„ ... :l; . , B· _ 1

7 
I kich zmnrl:w1en 1~1e maią t nie wiedzą co łobną skargę, powiedział· czothw1e brodk1, poczuł w rękach kłaki 

-- 17 mys ę nav.:ct o tcm„. ,m _,o I wfosów. 
Jo-brze się u was CztlJQ ! Blady i drżący stanął przed ki.l:>trem 

-· Dość btazctlstw! Jesteś bczct-el· I Pocią~nął.ręką po brodzie i-· wsz.y~t. 
uy! l kie włosy o4padly jakby skosztlne. 

- Bezci.:clnosć jest często ba!'dW \ Trzeba rzeczywiście mieć nerwy ~t::t-

w yg·odna ! k r - I c e '· lowe, by w takiej chwili, nie popebic Sl\ 

W tyrn mome11cic Omyk odkn< .... it kraIJ. I mobójstwa. . 
Oorący prysznic dotkllwie poparzy! Gdy p. M. wrócił do siebie, w -0czach · · o G I błysnęły nrn płomienie gniewu. Chwycił 

I 

I 
I 

·1· d d . . ł · ~ I . -·- ru no Q · zg-o meJszc ma zen-
stwu ! Ja chcę l)yć górą i mój mąż d~\-
ży do tego samego! · j 

. IŁA 1palto i kapelusz i jak oszalały, wybiegł na 
ulicę. 

W siad w taksówkę i pcijechał ~o :; ~'L: 
go przyjaciela. 

IEZNANEGO ' Zastał go w domu. Krótka wymm_n;-1 
słów i w pokoju rozległy się odgłosy siar 

, czystych policzit.ów. To pozbawiony swci 
!największej ozdoby 'brodacz h1'ł "';'Wf!~ 1• 

t IE Z. przyjaciela. . · 
. . Zwabieni krzykami do.ulO'wnicy w :1 · 

wali p. B. z rąk rozjttszonego donżU~\. 
W ciTJ.iach najbliższych mają wpłyna,< 

wcdłua ANDRZEJA STRUGA Monumentalny fiitr I 
pow1e~·c1 - polsk•. 

k.r6 ce. 
do sa<lu dwie skargi: jedna o czynne :nd< , 

j ważenie chut>.::i. o ro1;,11yślne uszkQdz,.· 
nie ciał~ " 

I Dotychf:zas nie ndało :m; stwiP,rdz< 
z jakich poi uc'ek .rfafałał J. B. P. Hennrt· 

,M. od sobo ·•iP lkyrl•o.'.!zi z domu. 
, Podobno i:•k mćwia ·eio znajQmi 11:1.~ ,J" 

!każe się na ulicy t3\: .r.Uugo póki r:1<_, r 
!odrośnie Ś'-' ieza broda. 



I 

~:;:- Byt pan karany za op6r wła­
dzy? 

- Tak. Nawymyślałem psu policyj 
nemu, pelniącemu słqżbę. · 
WU&QM J Mi 

Deszcz, błoto. plucha na ulicach. 
Ponuro, clęmno, ech - psiamać.„ 

4 „ 

Nic ml się r-Oblć nie chce nic - ach -
JllaJchętniej PoSZłoby się spać. 

A tu metranil>aż - oo za piła •• -
Jet .chłopca po rękopis śle -
O rymoklety dolo miła! 
Kleć rymy, gdy tak spać się chce.„ 

04y „na dzieli dobry" wiersze rodzić 

Codziennym trybem każe mus -
Dziś mógłbym wam jedynfo spłodzić 
Wiersz "na dobrano;:""· A więc - silus. 

Remus. 

Przez monokl. -

•• „., •• 
/~-

„EXPU ! S S„ 
MMM" M' •• 

- Czy to prawda, że misjonarze idą do nieba? 
- Tak, kochanie. 
- A lwy? 
- Nie. 
- Ale te lwy, które zjadły misjonarzy, przecież muszą iść do nieba! 

l' .... W$$1W4M •iMAMAMN&WH,M· s-=zm· #SN łM'Mt.tt~ 

W świetle kinkietów. 

Nr ~. 
''PAWW 

'o~wJinnna tem~eratorn 
jako środek przeciwko 

tremie aktorskiej. 
Co to jest: trema? 
Słownik informuje nas w tym wzglę­

dzie, krótko i treściwie, że jest to: drże­
nie tąk, głosu lub całego ciala - oba­
wa, która ogarnia występujący.eh publi­
cznie na widok wieht widzów lub slu­
chaczy". Ale informacja ta - jak każda 
teorja - nie \vystarczy, aby przeciętne„ 
mu człowiekowi dać należyte pojęcie o 
„samej"' istocie rzeczy... Kto nigdy me 
przeżył tremy na wlasnem ciele i duchu. 
ten przecież nie moż.e mieć należytego 
o niej \vyobrażenia .•. 

Wie o tej prawdzie każdy aktor, 
zarówno młodziutki debiutant, jak stary 

,, W 1muJn1u obywateli wstqpn1aków 
klas1stówl .. " 

l pierwsza- wyga sceniczny, gdzież bowiem jest ten 
z adeptów Melpomeny, k,tóry nigdy je­
szcze nie zaznał ro·z;kosznego uczucia 
tremy? ..• --:0,1---

Kiedy powinny w zimie rozpoczynać się zajęcia 
w niższych klasach? 

Wielcy i mali wśród braci aktorskte'l 
przyznawają się szczerze do niej, bo tef 
jest ona poniekąd sprawdzianem przeję­
cia się artysty }ego rolą, dowodem, jak 
dalece nię jest mu obojętne dGbre wy-. 

Czywtedy, kiedy światło trzeba jeszcze palić?' wiąza~;0s~z~t~~a~~~ Jest nieodtącz-
. ł.ódź, 9 stycznia, tyle względów prze·mawia za nią! Prze- nem zjawiskiem nawet u najWiększycb; 

Nie nowa to bolączka, ale - wciąZ dewszystkiem przemawia za tą zti.1ianą najbardziej ze sc.eną zżytych i oby­
a~tu.alna, bo w~ią.ż nanowo daje ~ę dot- daleka przestrzeń, jaka dzieli wiele szkół ty.eh, wielką ruty;nę posiadających ak­
khwie we znaki hcznym, bardzo licznym od mieisca zamieszkania dzieciaka· wiele torów. Solski drży podobno jak liść osi· 
rodzinom obdarzającym dziatwę w wieku gimnazjów w Łodzi mieści się n~ krań- ki na każdej premjerze, stojąc za kuli­
szkolnym„. I cach miasta, zaś dla dziesięciolatka stano sami w oczekiwaniu . na swe wyjście. 
, C~odzi. t~ o poc~ątek le~~ji ? godzinie 1 wi wielką różnicę czy przebywa 1.>n dale-1 (tak opowiada o nim, na podstawie wta­
osmeJ ~ z,1m1e„. Ilez ~karg i zalow ze ·;tro lką . drogę do szkoły niemal o zmroku je-1 snych slów Solskiego, Kornel Maku­
ny rodzicow. słys:zy s1ę ~a ten tema; z~ła ~zcze, czy też w późniejszej godzinie, gdy szyński). Rola-nd stremowany jest na 
szc~;- ob.ecme, k~edy ?m są tak l~rotkie„., 1est już w zasadzie nieco cieplej, gdy uli- premierze nawet wtedy, gdy j'est już na 

Rodzice wspołczu1ą serdecznie swym ce są już zaludnione, gdy więc wogóle scenie zaś 'uspakaja się ~dynie gdy 
male~twom! „obyw.atelo~" .klas pierw- jest już „jakoś raźniej"„. gada 'swoje kwestje" ..• Frenkiel 'nawet 
szyc.h i drugich, a w1ę: ~zieciakom 8-10 Powtóre - poranny mrok -!:imowy, tremuje się„. 
letnun, pa.trz.ąc na t<;>, .ia~ z?1uszone są. o- br~k światła, nie nastraja duszy dzie.:ę- · . . "' . . 

CYTAT: n~ z;ywac się z posc1eli metyle o :>wie- cei zbyt ochoczo do nauki, senne, nieroz-· . Byl \Y I'.:0 dz:i Prz.vd la.t~ meodz~t~"' 
Nau~yciel: „Piękne dni Aranjuezu cie, ile • • . ruchane jeszcze dzieciaki zachowują się net pan:iięci<: aktor, kom1k ,,z. '!3°zeJ ta-

ju.t minęły" ~kto to napisał? o„. swicfle lampy 1eszcze na pierwszej lekcji (od 8-ej do 9-ej) w re- sln • tucbo~zczyk Olszewski, gr~vał 
Jóżio: Mój tatuś, gdy mama wróci- i brnąć niemal o zmroku przez zaśnieża· 1gule dość niemrawo i każdy nauczycid p~·ze? szereg Iatt W gmach1:1 !eatru Wiel-

ła z .letnich wakacyj. ne, zawiane mroinym wiatrem dice. lwie z prakt:tki, że pierwsza taka lekcja ki~go_ na Kons~~ntynowskleJ, pod d~c-
D ;e 

1
• • • t k ~ g · t . · t 1 n:ie 1• est kcJą s. p. Grubmsk1ego. Plotka zakuhso-

PR,EZORNA M"D'„SIPNKA. z. c clinut a _a zasitt u1e ez n1ewą · · d l · · 1 • -
n ttJ'\, 1 '"' • pliv · n . ł . . . cl . zbyt produktywna wa rozpoW1a a a o m~ ze wyina azs. on 

- Jak wyrosnę - mówi mata Marv- n~ a :wspo czucH~. 1• mczaw? nw, . "• . niezawodne lekarstwo na tremę: zaży-
słefika - muszę mieć dużo, bardzo du- ~karzyłaby się sama głosno - gdyoy - Zbyt wczesna godzina wpływa tez w ,· . i..: 1. 1. · . . 1 t, . . 
żo dzieci. w myśl przysłowia - narówni z rybaP1i praktyce stale na opóźnianie się nielet- wa. st~ Je ... l\.le ~sz ~ami, mei\: arzy nazy-. 

Al d 
· d · · tr b d nie była pozbawiona głosu publicznego .. !nich obywateli do szkoły. Trzeba siE;: prze waJą Je "od~ zycia... . . 

,- e na uzo zieci ze a . użo Niemniej - wyższe ·władze szkolne win- cicż liczyć z tern, że malutkim niełatwo ~odobno :rodek ten działał ·~ Ol~ze-
płeniędzy - mówi ciocia. ny by juz nareszcie wniknąć w tę spra.-1}est wstawać o zmroku, chociażby nawet \VS.k!ego do~k~na'1~ •. bo - im wręceJ. go 

.Marysieńka zamyśrla się i rzecze: wę i „krótkim a, węzłowatym" dekretem ba.rdzo wcześnie udawali się na <>poczy- zaz~ t, ty:n s~iet~.IeJ graf, a gra! ::8'Z'VV7-
- A no to bę,dę musiała wziąć mę- zezwolić na rozpoczynanie lekcji w kla- nek, natomiast regularnie w wielu szko- cza3 ztia.komicie, Ja~ to z ~ewnosc1ą w: e-

fa, żeby na te dzieci pracował. sach niższych w porze zimowej fach wymaga się odsyłania „spóźnia!- lu Łodzian starszej daty Jesz<:ze pamię-
DOMA TOR. '1 o godzinie 9-ej!„. skich" za karę ta... , 

D?zorc~ d? wyl~g.ują~e?'o się na law~e Z~aje się! że ~ak: refor~a nie 'Yym~· z pc:wrote~ ~o ~omu... . D~ dzied~inY: śro~ów ~ara?c:zycll 
włoczęg:1: Sluchaicie, JUZ 9-ta, park s:ę ~ $a am nadm1erne1 p.acy, am kaszto\~ ze Brną więc dzieciaki poprzez mrnz i p~zcc.n':lrn hemie. n~lezy za!Iczyc teraz 
zamyka! ·iest bardzo łahira do przeprowad~~ru:ot, a śnieg 0 zmro1m do szkoły, aby często be~. ro.w111ez ~postrzezerne, pc~zymone po­

Wlócze,.ga: Niech pćl'u spokojnie-za- ~~WWWiiłlł!f,[if'!wtnm;•:Rim pośrednio nawracać - znów do domu i nuędzr yicrw~zym a drugim aktem na 
myka, ja j'uż tego wieczoru nie wycho- n . . z płaczem wyznać mamie, że . spóźniłeni ostatmeJ prem1erz.e w naszym Teatrze 
dzę... ' • ~J!·łosy Prusy się"„. ,f Miejskim_ prze& ~·one~kie?O _, ~~!ett;e,: 

. WYMOWNA ALUZJA. o filmie Zarówno punkt widzenia pedagogicz- ~o 9?~w0rrcę g~owneJ roll .w „1.aJtume 
(fo·ść d-0 obs1ugującego kelnera: „Hal CASANOVA'' in~, _jak też „ludzki" sentyme_nt prze?1a- 1 śv-netnego rezys~ra ~ego~ ,;TaJfunu::: 

io, kelner! Pan zdaje się być silnym --1 '' 1 ;ivia,ą gorą:o za :eformą, mezro~um1ałe I -. Idealnyim św~k!em na ł;,reI!lę J~st 
pokraj mi pan to micso" PHOTO CINE: „Casanova" jest nailaduiejszym Jest tedy, ze wyzsze władze szkolne m~ - gorączka ... Mam J'UZ od poludma 3ti,5, · · l filmem, widzianym dotychczas w Paryzu. I chcą absolutnie wniknąć w tę istotną po czuję się - pod psem, ale tremy, zwy-

. . \\ł SADZIE. . . . CINE M_AGAZINE: .Bogactwo :vystaw7 i _ieJ pię~. trzebę! klej premjercwej tremy ....- ani śladtL •• 
- W1<lzrnno pana o godz1111e 2-eJ w I kno iest prawdziwą_ se?sacią„. Roww.c;r, PD.:11 V:I czesne wstawanie o każde1· por~e A nie 'pam;ętam wcale kiedy to zcla-

noc d ' : dk c~ , względem wykonania icst „Casanova.' a.res' · . ~ . . ' • . . . 
Y W omu sw1a a. ;o;egos pan dziefem. · roku 1est - bezwarunkowo bardzo pożą rzało rn1 się, abym na premJerze me mial 

tam szukat?. . . COM.OEDIA: Karna wal w Wenecji jest pefen 1 dane dla dorosłych, również dla młodzie· tremy:,;. Por1rostu - nieswojo mi jakoś 
- Pomyhl,ern_ się w drzwiach. przepychu, a WYkonanie jego to najważniejszy ży, natomiast w stosunku do nieletniej z tej racjL. 
- .Czy pansln klucz od bramy nada- CINE~fj'.g~·RAPtiIE FRANCAISE· C .· . „ !dziatwy wypada przecież koniecznie za- Snać dobry środek, bo jednoc.ześnie 

wat siNę? . . jest najpiękniejszym filmem, jaki· ;0ti;':~~'b~.I chować o.dpowiednio do pory roku pe- nie przeszkadzał wcale Boneckiemu 
·- ie, Ja miałem wytrych. czyć... I wien umiar!... Ręm. graG doskonale... J. z. 

~ ie:. 1·· .'·~ 

Dzi premiera!. 
Największe arcydzieło fdmowe doby obecnej, którem się zachwyca cały świat! 

Najpotężni~jszy dramat sensacyjny bieżącegJ sezonu z życia tantastycznego wschodu 

p. t. 
I 

I DNY'' 
z udziałem niezrównanego artysty 

YS ARDA BA MESSA. 
Film ten od P<?łowy stycznia de'llonstrowany b~dzie jednocześnie w 4-ch kinoteatrach w Warszawie. 
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Film poczekaniu I 15 mil i on ów gwiazd 
otacza kulę ziemską. 

na 
On, ona i ta trzecia. 

\Vvn1k1 żmudnvch badań astronomów. Pośc1g cudzem autem po bulwarach parvsk1ch.1 
Rozwalony samochód, rozbity nos i podbite oko Liczenie -gwiazd na firmamencie wca 

Miss Ellen Barth,, mł.oda i k~z~pka chała w bok, uszkodziła i-:h samochód i le nie jest rze~zą ł~twą. 1 
• • • 

Amerykanka, stała się na 1edcn dz1en bo 'zaczęła wymierzać sobie doraźna spra- . Pr:ed CZle~~z1estu laty Kierow~1.cy 

przez lttilety, ukazają się na kli'say.1 jeśli • 
tylko podda się ją dostatec.tnie dług"ieinu 
naświetlaniu. 

haterką Paryż~. wiedliwość, boksując niewierneg~ Ar- dzrnw1ęt~astu roz-.1ych ?~serwa,t,oqo~ 
Ukochany 1e1' chłopak Armand S. manda i 1·ego przy<.todną -na'on' p astronomicznych postauow1h zrob1c zd1ę 

orr, popełnił wi~Iką niewła!;ciwość Sie waśnioną trójkę odprow:dzono do ko· cia, 1es. l J~z. n1~ ... :aie~o. irma?1~niu, to D . l ·1 . o " J ią , o- . . ·1 · . . . t f 

~ząc z narz~czoną swą przy jednym sto- 'misarjatu. Armand miał rozbity nos, to- prz7na1mn~eJ większe/ J~go częsc1; a ~a: 
i1ku """: ~~w~arni :ia b.ulwarach nawiąza~ lwarzyszka jego podbite oko i zniszczony cz~~: wtecy ro~bot<c c.z1s 'd~p1~ro uwazac 
una m1g1 flirt z Jakąs samo~ną damą 1 kaoelus:z. rno7:.!.a z~ bęm\.'-ą l_la ukonczem;i. . 
pod jakimś zręczny~ pozo~em ~puściw-1 -- Ile kosztuje to wszystko razem?-, . . L..?1ęcia _g-:W_~·:l.'!~l ~- _\be7: zdię~ o p~h­
szy narzeczoną, wsiadł z niezna1omn, do zapytała wzburzona przejściem Arnery- c.~r.Mu mow 3 „a\' e, b}c n~e moze) ~0_ko-
auta. kanka nyware l:>yły w spos.•h 1c•1'-·li1e mozhwy 

Z? baczyła te: pr7ez ol~no miss. Ellen. _ '4000 franków za uszkodzony samo przy pomocy ap~ratów fątograficznych, 
Wybiegła z kawiarm, a widząc stoiący sa chód, 300 franków za zniszczony kape- przy ~astc:sowamu teleskopu. Teleskopo­
~och~d, b~z szofera, zarekwirowała auto lusz damy, 200 franków kara zet zakłćice- '<~a c~emn~a u~ząd;Zona była w ten sp~­
.l puści.la ~1~ sama w pogoń za zdraicą. nie spokoju ulicznego. j sob, ze obrac~.~ s1ę na tyn~ . sa~nym m1c1-
• Właś~1c1el automobilu narobił krzyku · Amerykanka bez wahania wvpisała scu. z szy~ko~c1ą obrotu. z1em1 dolw!a 
t w pościg za AJ?~ry~anką ru.sz".'ła ka- ~zek na tę .sumę, a wychodząc obieca Ja I sło!łca, ~z1ęk1 czemu_,,sk1.erowana byfa 
walkata automob1low 1 dwa polzcy1ne mo Jeszcze policzyć się z dro6im'' Al'man- state na tę samą częsc nieba. 
tocykle. 1 dem. " ~ Praktyka wykazała, iż żadnej gwiaz-

Miss Ellen dopadła czułą parkę, zaje- ł dy rtie można zdjąć na migawkę. Czt,s 
naświetlania ich wahał się między minu­

Anglicy chcą się bawić 
Londyn 1jest dla nich za nudny i za cnotliwy 

tą a całą godziną. Przy zdjęciach np. 
gwiazdy czternastej wielkości naświetla­
nie wynosi 20 razy tyle, co przy zdejmo­
waniu Jowisza. 

Gwiazdy, których nawet nie widać 

Z~rzą~zenia. ~bndyńskiei. i)olicii ~Y: Lokale zabawowe otwarte • są do 12 
wołu1ą w1el~ m.e~ad~wolema w l~~a1u ~I g?dziny w nocy i tylko w niewfaln .dan- Co usłyszymy przez radio 
raz Pe;> raz z1~:via1~ s:ę ostre kryty.«1,,kto cmgach wolno tańczyć do 2-ej, względnie I 
re twierdzą, 1z dz1ęk1 przestarzałym i pu do 3-ej rano. 12.00 - Sygnał czasu i komunikat 
r~tań.s~im .przepiso?l . nie m!?ź.e. się. roz- O? 1.0 godziny nie można sprzedawać lotniczo - meteorologiczny. 
wmąc zyc;e w sfohcy Anglp 1 ze me~y1- tytoniu 1 cygar, a po północy za żadną ce 15.00 - Komunikaty: meteorologicz-
k? .cudzoz1e~cy, ~ n:=iwet obywatele \'<i iel nę nie podadzą w klubach alkoholu, ny, gospodarczy, oraz nadprogram. 
~~l. ~rytan11 un~ka1ą ~ndynu .lub wy- gdyż czuwa nad tem policja i ściga z ca- 15.20-16.25 - Przerwa. 
Je~?za1ą „na kon1.ynent , aby się zaba- łą bezwzględnością wyłamujących się z 16:25-16.40 - Nadprogram i komu-
w1c. tego prawa. nikaty. 

. Większpść. r~staurfl;cji .musi być za:i1, Plagą Londynu są obostrzenia policyj 16.40---17.05 - Odczyt z działu ,,Woj I 
kn;ęta o godzm:e 10-eJ w1eczore~, . m~- ne, dotyczące zachowania się na ulicy. skowość"-p. t. „Do jakiego celu i jakiemill 
ktor~ tylko maią prawo podawac 1ad.o D,ość przemówić do kobiety, a na, drogami zmierza wychowanie fizyczne" 
do połnocy. tychmiast interwenjuje policjant i odpro - wygtosi pułk. szt. gen. Juljµsz Ulrych 
l!Bi""!'M"tikCMM &--S::'lfl1~ iibililiWWW wadza do więzienia natręta. dyr. państw. urzędu wych. fizycznego i 

Swistawki bez diwieku. Jeszcze surmviej ścigane są kobiety, przysposoJ;>ienia wojskowego. 
Za przykładem policji berlińskiej i pa które zachowaniem swem prowokują 17.45 - Odczyt p .. t. „Kształcenie kan 

ryscy ajenci policyjni otrzymali świstaw- mężczyzn. dydatów na nauczycieli szkół powszech- 1 

ki bez dźwięku, a właściwie wytwarza- Wystarcza podejrzenie policjanta, by nych" -:-- wyg!osi p. Wladysfaw Rad- i 

jące tak szybkie fale dźwiękowe, że mo skompromitować kóbietę. wan. 
żna je słyszeć tylko za pomocą odpo- Na tern tle dochodziło nieraz do poża 17.45-18.15 - Program dla dzieci. 

d 
ł · rl d h „, · f' · Pogadanka historyczna p. t. „Jak się wie niego przyrządu, umieszczonego, .owama sO nyc za1sc 1 o mrą meporo;m . . . 'l d ł 

przypuśćmy, na latarni ulicznej, a połą- mi~~ o~.az .P;iryt~ńskiej przesady padały dziec;} uczyły i. bawi d bw O' awnyc 1 cza-
czonego z najbliższą stacją policyjną, naimewmme1sze istoty. sach -: p. Zo~Ja Sza e er~?wa, . 
gdzie dźwięk słychać już wyrainie, Wszystkie te jednak surowe zarządze 18.1-?-18.5~ -. Transmis1a ~~~yk1 ta 

.Policjant, zaopatrzony w taką świs- 11ia nie prowadzą do celu i są zamaskowa neczn~J z k~wiarm „Oastro!1omJa w WY 
t~;vkę, dostrz~głszy, naprzykła~ rabu-1nie~ s!11utnej rzeczywistoś~i, k~óra w~a~ I konamu orkiestry Lewak~ 1 !"1-~tzmana. 
s10w, okradza1ących sklep, moze zaalar- le me 1est lepsza w Londyme, mż . .,., mia~ 19.15-19.35 - Rozma1tosc1 - wygł. 
mować na}bliższą stację policyjną, de bę stach okrzyczanych z wesołości i huian~ p. Tadeusi; Bocheński. 
dąc wcale słyszany przez przestępców. ki, 20.30 - Koncert wieczorny. Wyko-

Przy odpowiedni,.,· wprawie, można Dlatego też Anglicy libe~ah~iejszych nawcy: L. Barblan-Opieńska (śpiew), 
~eż za pomocą tej śwrntawki przesyłać, poglądów domagają się zniesienia pury- Zofja Rabcewiczowa (fortepian) i prof. 
1ak po drucie alfabetem Morse'a, całe rn tańskich praw, które czynią Londyn u- Ludwik Urstein (akompaniament). Slo­
porty, słyszane tylko tam, gdzie si~ znaj marłem miastem i wypędzają zbto za I wo wstępne .wypowie Karol Strohmen-
duje aparat odbiorczy. ł granicę. gcr. 

Dokonane przez .te wszystkie bbser-
watorja zdjęcia obejmują gwjazdy od 
czternastej wielkości do największych. 

Razem dokonano około 200 tysięcy · 
zdjęć, z których zrobiono 30 tysięcy map 
gwiazd; mapy te ważą razem dwie ton„ 
ny. Przy pomocy map można stwierdzić, 
że na horyzoncie na którym gołym C1kiem 
dostrzeglibyśmy zaledwie 6 tysięcv 
gwiazd, jest ich conajmniej ts · miljonów~· 

Przy sposobności tych pracowitych 
zdjęć udało się nietylko ust1iić do pewne 
go stopnia ilość gwiazd, lecz jednocześ­
nie też i ich położenie wzajemne. Dalsze 
zdjęcia, porównane z obecnemi, mogły­
by więc wykazać, czy i w iakim kierunku 
odbywa się ruch poszczególnych gwiazd. 

~ 

TEATRALNA 
20. narutowicza 20. 

Tel. 22-05. 

Dzlł I codziennie 

Józef Sławski 
konferufe ałraktje styczniowe 

Les Ciil Bias 
łafice groteskowe szlagier Folie Bergere 

Jun. Constant-Duo 
tańce mondaine 

Maria Voros 
tańce klasyczne. 

Wiera Sjrotina 
wodewilistka 

Jadzia Jerańska 
tańce charakterystyczne excentr. 

Znaaa orkie•tra 

Teatnln .,MAX·BAftD" 

~ :::t~ę Załlawa towarzJ~ka 
Program artptyczny! 
Stół szczęścia! 

W soboty, niedziele i święta 

five o clocK tea 
ze współudziałem zaangażowanych 

artystycznych. 

DOOOOaO - wśzystko to ludzie wolni. Zostali oni fabryki i warsztaty. ~akkołwiek poza 
\ przystani na Sofo,vld bezposrednio z kompromitacją nic z tych usiłowań ~ 

S. MALSAQOW. Moskwy przez Dzierżyf1skiego. Pozo- ministracja nie osiąga, ,,naczusloo." po­
stała administracja obozu Sołowieclde- siada coś nakształt „radc'S-1'. prawnego do 

uny~n& TftD'PUR ł ~ fr2RCI go i Kemskiego składa się z uwiezio- spraw katorgi". w .ir n UR il '1 li nych czekistów. Te bezprzedmiotowe stanowisko ob-
Tych ostatnich w klasztorze i na wy sadzono niejakim Frenklem. Wielki prze 

spie Popowej jest kilkudziesięciu. Ody myst~wiec węgierski p. Prenkel przy­
łX:D:KXXXDX!li:lCC:x;,.oooooocooo11'.XIOCXX:IOC!<oc:>OCXX>OC~DDD:X>l:lQ:x>10000CXXJOO łapownictwo, fafszerstwo, nadużycia i był do· Rosji na zaproszenie Wniesztor-

8) nieustanne pijactwo agentów O. P. U. gu, w celu zawarcia umowy i wydzier· 

„·Kat".-Notqiew.- Zmia-1 W chwili mego przyjazdu na wyspy 1. 1iep_o~obna .już byto ani_ ukryć przed I~: taw~eni~ na z~ada~h .koncesji jakie~oś 

b J k 
'J::' So!owieckie i dalej aż do marca 1926 dnosc1ą, am zatuszowac sprawy, częsc sow1eck1ego przeds1ęb1orstwa. Zamiast 

nyga 1netu. - a p. 1. ·ren roku komendantem „Kemperraspred- czekistów zazwyczaj jest przenoszona tego jednak, · na podstawie zarządzenia 
k1ei 1echaJ robić 1nteresyJ punktu" (Kiemskiego punktu przesyłko- do innych miejscowości, część' zaś do- u. P. U., trafił na wyspy Sołowieckie, 
a dostaJ Sl'f na „SołÓWkl" wo-rozdzielczego) był niejaki Gładkow, staje się do .s .. Ł.. O. N. n~ termin od rzecz oc.zywista za „~zpie~ostv:._o" na 

czekista, urodzony w Kałudze, dawny dwttch do dz1es1ęcm lat, gdzie bywa u· rzecz m1ędzynarodowe1 burzuazJt (art. 
'- Przecz stąd - kacie! (Dlaczego robotnik. Uprawiał 011 otwarcie rabunek żywana stosownie do swej „specjalno- 68 K. K.). W sprawach handlowych i 

uchodzi to im . bezkarnie - opowiem pieniędzy skarbowych. specjalnie prote- ści". prawnych Frenkiel czasem nawet bywa 
t11óźniej). gowat „szpankę". Prawie zupełny anat- Pomocnikiem Nogtjewa do spraw ad służbowo wysyłany do Piotrogrodu i 

Zaufanym zastępcą i pomocnikiem fabeta, gbur, karciarz i pijak, właściwie ministracyjnych jest Waśko, wielka ka_- Moskwy. 
Nogtiewa jest komunista estończyk sam niczem nie różni się od kryminaii- na]ja. Jest to sołowiecki „prokurator". Termin jego kary miał upiynąć z koń 
eichmans. Ten jest zdecyddwanym me- stów. On to zasadniczo stworzył i usta- On prowadzi wszystkie sprawy śledcze, cem roku 1925, ~eduakże na pod<>tawie 
~alomanem. Imponujący zawsze swoją lit dyktaturę „szpanki" nad „kaerami"' dotyczą<;:e więźniów. okólnika O. P. U., wydanego w sierpniu 
postawą wojskową, Ejchmans wymaga i politycznymi i sam chętnie ukrywał Zmuszony przez władze centralne do 1924 roku, p. Frenkiel wyjechał z wysp 
takiej postawy od wiecznie głodnych i wszelkie występki kryminalistów. wyt\vorzenia samowystarczalności So- Sołowieckich, ale nie do WQgier, lecz 
obdartych więźniów. Zmusza ich do sa- W marcu roku 1924 nastąpiła t. zw. towek„ zarząd „północnych obozów spe na trzy Jata do kraju Narymsk~ego, póź­
lutowania sobie. Natycłrrniast po przy- „zmiana gabinetu". Gładkowa usunięto. cjainego przeznaczenia" zawiera najroz niej Turchańskiego i wreszcie Zyrjari­

byciu na wyspy Sołowieckie rozpoczął Owej zmianie gabinetu poświęcam da- maitsze umowy na budowę dróg i in- skiego. 
on, posługując się biciem, uczyć więź- lej kilka uwag, narazie w ciągu dalszym nych budowli, wyrąb lasów i t. p. z re- Jest to dość dobitny chyba przykład 
ni ów odpowiadania na jego przywitanie 1 skreślę postacie „ministrów pierwszej publiką karelską, rozmaitymi organami dla zachodnio-europejskich przcmystow 
na, ~empo, z ustawianiem się na bacz- ! kadencji". gospodarczymi rządu centralnego, usi-

1 
ców, pozostających w stosunkach z 

nosc. 1 Bokij, Nogtiew, :Ejchmans, Oladkow łuie w·uhcmnić. v-111.n.i;u:~!!e ~~!~';;i~~~!e.1. l}h!!esztorgiem. 

J 



Zi owtórzenie 
i krwaw,ch 

arc falmu o t<1m 
ładców morz -

·y~ dach 

roli 
ytu o ej 

u-oso'2ienie $iły,· tęźyzny, zręczności i. bohaterstwa 
Syntłonia bohaterstwa siły i pewności sie.błe. Poemat o walkach korsarskich na dalel(fch morzacli. 
Romantyzm brawurowych efektów 1 sytuacji. At&k podwodny armii pływaków na statek rozbójniczy. 

Apoteoza mocy, sprawności i „siły ducha. _ 
. Film wykortanv imponująco w· naturain eh łcolorach. 

są nieo • zn1 Kobieta-agentem 
9 .ełctowym. 

Nie uzn.ati\ „kalkulacii" ,_i nie panu'·ią -nad nerwami 
co pro wa zi ich z·a z·wvc.za • do • • w1ez e 

·. " 
• 1a. 

Ktokolwiek przeczyta dokladnie kro szto\vności Otto Ber.ndL cic~zylby sii;j , Służący ~a\vmdomił o tem zarzqd 
m"kę i statystykę nowoczesnej krytnfua wolnoś~ią, ~dypy nic popeiąft. 'tego hotelu, który. wypovdodział Blumemu 
listyld, ten się przekona, że zbrodnia- głupstwa, ż'e potlpiwszy · sobie ·o bee 1 mieszkanie. Blume przeniósł sl~ do m­
rze przy swej robocie nie . stosują tej rodteńst\va wspom11iał o kradzieży, dolnego hotelu i w dwa dni potem zamor­
_Przezorności i roz~agi,· ·o 1dór:ych czy-

1 
~onaneł w Sc_ąon~a.user-Ałl~e. Qskar-1 dowal ta-i:1 listonosza Lang~' go. Lecz ~ 

tamy w romans!dłacb krymmałnych. zony rnc przyzmił ·się do wmy, lcct na na tem me poprzestał; g<lyz k11ka dni 
czy też widzimy na obrazach świeH- - podstawie . do\vodów dostarc-zoliych notem próbował dokmiać zno·vu mor­
nych. · 1 przez· proku~afora sąd ska.zał Bcrndta tlerstw.a :w Dr.eznic. Tatl'. go arcszto-
Przcciętny zbroC:urnrz przystl;pnjc do 11a wiQzienie. Podobny· btąd . popefnlł wano. 

, p~acy zpz·wv_czaj _111alo T)'"Z"gotowany, iiicjaki Jan Sprucl}. _l?okor ai ot_1 r_abt1;d Morderca l)e1;lr.lo ':·h. \.tó~y za-
me zdooyw~Jąc s1' nas._., 11a te k~!lm- ku. pr-:v Tai1c:ntz1en:~trasse, N" spo~ll ' ... ordo'>•'nł ospodyi 19 .JacofJ,-, clzialał z 
la;,;jc, która zuamiouuit· ku1it..<.1 roz;\:·a- Md r ~mi.1tv i zdofał "vr-az z;· 't olui- cal 1 ost··u2' ośi.:"<i .do tnp .stopni.:! zr 
1 ając;,:.1;0 ~::::zdhc nw h: ogc1 zysku i· kami i1ikną.;:.. · Tajemnict · S\\ 4 1"tdi·aclz.1Ł sio cm . ;,;<Jt.nortlowaiti;;.i, któru znajdowit 
·tra y, zanim od\\ .„i;, h nu dany inte- }Cdual- s-."\iej siostrze i juj p1zyjad6lęc, la się tuż za cienką scianą, nic ush sza­
rcs. Oczywiście l "\'\· · kryminalistyce a któryeh„nocowat" i fctnsaftieril''\vYdat ła żadnego podejrzanego szmeru. De­
w:rdr.rzają się za\v<:z1.· vyj~~l, lee~ ·. z I się \V ręce si:>rawied1iwośd. .··. . „ :· · · nielowsky je'dn.ak ol\yicrajilc s~afę po- Panna El a Goldschmied córka znanegC) 
rc~ttfv· zbro~r..iarz 7 lafo s19 ra~zeJ ;1,a j . · ·pra\\i\lo!'~~1do;hni0 ·siostra .j·c~o hyl~. zo:-tawił JM sz. hic odcisk palcO\ ·. bankiera nicnueckiego 1 Goldschtttleda, 
P!'ZY1;a<l'd~, yll"(ZY lJ,l ~\l'.;4, ·~ezczc1n?s~,, wspóf\'l hma, :kpi; ::;c:daia lłk .tl~o1at '~l'J o~icrn ttt po~em arcsztowa110 gu \ iest pierwszą kobietą w Europie, która 
1.mm4 h.'r1:.:v; t !hl io. ~u .n11_.itym czn- le1?:0 ·Udowochrw. . · I ~tialsund za J<lk1es małe przestępstwo olrzvmała prawo wstępu na ~iełd<; bęr~ 
nem zaskoczy sw~1 of1are.. . PodwójnM morderca Wilhefn ·BI u-

1 

Polfcia berHń~ Jrn· otrzj(Ulai', szy Je~o fu· [ · · · fol.ska; 
1Jziq~~i_ tr:mt~ wsk?czemu., o 1.1ra za-, ~.rn . .' ., spółpr_aeownil" 1~11m . ty,.., 'dml·?;. togr~ij9 cJaJ;:t~ Jo~koi;ic;:ną 11do>rodnifa ""El.:R!'!!'ll'l!!!m~mm:n~m••••• 

7-WyczaJ Jest on~n~,d 10ria, mczd<;ilna ,do .ZYJl:lC:\' w· ,,„ 1ee.t11yc!l • k10,..0tad1 pk.'illQ~- mu !l1ordershH> dokotiatJ_t; na Jacoby. I Wi 

')bJ ony, a. zbroun ~_ll"Z VJi_ZY~k1uac Wll llYC~l; cbcąc· u;iiknqc_ ~alszych na~aby-1 a D~uklo·..v ·t-:v do \ ·i~1y. _sfo wzy.znoJ.. m·e· 1· p . ·tu 
moment we na tra rn- na \'- 1ększą prze-., au· swych wierzyc1eh, tmstanowrł :v;y , , . , ... , · , .·, · ~.. ~n O 
szko<lę. A jednak r imo catą ostroż- jei.lhać cl(r Ameryki. Nie wiedział tyiko , _l'vtord~:c~ _.d~' u~lt .host~ .:"'} ~t:pp....r c • U 
no~ć_. z J~lią z{)rn.:1niarz ~abic1rn sie do sk}1d \vziać pieniądze na \:>.ryjazd.·PC\'-'- uoI_r,n~~s~}tli 1 Do~~t~. r~i.eJaki u;t~b·~~; ·choroby wewnętrzn,e 
<lz1efa, rnc potrdt on t<i t\ (:lcuecc .za pa- n-:igo cll!ia '.b.i<:i.:w Il SIP u nicg-n lisfotio.:;.t z.~lr a~~11 0lG ~c.1:1,_ ,~~i Jctln~!., ~e . w:,; , , • . . • _ . 
pować nad ~\v-.mi nerwami, .b,Y uu:i po· picniGżtiy i przynidsł inu rlr"hw, kivo- o,iar po mot dcrstw .e. _ :vc1.~n~4f "· rę!\.c, UJ znmme od 1'2-1 1 od 7 ,'8 • .. · 

,pełni .Jakiego , głupstwa,. jakiej~ nie- tę nadesłaną µrze.P, jakiś t, „ 'dnik pro- r~e·,:oh1·e~, c!1c~c :1r:o~ui~w,~c samo~ot AndrzO.UJ 43, te/,; '64;..21. 
opatrzności. ktora w nastt;p~ty.19, ;vy- 1 wincjonai11Y:, BI ume zauwaiyt c:e hsto· St'.\ o. Będąi..; J1,;dn_ą~ ~~Pl a\. nym ~t,r~c· 1 , .. 
da zo \V rqce sprawiedłiwoścL . · uosz ma w· fo1;bic···znacznielsza ·· hvotG 1:-em ~rub~r V-O wsst-i:~alc zaoczpwczv! •· · · .,.""6ł...,.~„~.--~. _-...-·r . t' • d. . ' ., . . · '' ,.!TV"r l to <Y() zrr11b 1fo -....... q~~~.ftftft.~.fi~ft ... , o \:1:sz_v:-; 1\0 o nosi. ~JC ocz:y:w1:-.c 1c .pieuicdzv„ \li/ tej Ghwili ·Blumc pm' z;i;it · ' \.'": - . -~ '"" ' · · . ~w ;nr,~ · · · ' · · 
do i.brćchi:arzy prz:Ypadko~\t~\;h, d.o. no 1!1yśl-zał11"oniowm1i~ lislonosza.-- Lafa~ · -~ . ...,,,., .. ~, ' 7 ~ "ł!..*-\\lqfW."X'<I\ · -. „ ·11 

· ..,,,. 

'" iCjus~1-, ~o ~a w odo\\ 1 zl::iro9..ttia'rż·c .:pd i~·o dęitdKicru. z: biurka ·i pici1iądzc zi:.i- ! -
znaczaJ.<1 się sn:rz.c; netn obrachowamem bow~L Gospodym · cnciata Blumeg.o 
\\:~zystkich szczegółów, :tal~ że władze \'.', ytlac; pol1<.;ji i przyptaci!a t<:n zamia : 
')czpicczciistwa, chcąc t cl:t":Yy\ć 'Zl!rn- · .. ży~iem. -~ctyż; t-31w-ne ją zamorden~.':11. \· 
1_,~1ia~·za, ni elan~-~ .. I.1'zija zad~ml::. d(~ sp,d- Picnió.dzt':·: · :;~abowane nie st.ir1,;z-y h..I 
na:111a, ;t sąd meJcdnokrotnte me .J~st w, •<;.·d1ólc Ha ktFZia przcjaLdu;·więci Blu­
mu%11osci 1A· ykaz„lć ni." ·b'-:ic vlnQ zbro l me nos!::u1oxvił 'vowtórzyć ·· mordersl\Vl• 
. :Pian~a. sko1·0 picn.vszc nic wyszło rn1 "j;:rn 

, ·:;:llarnicnnq rz 1,czą J•:dtWI( Jest .. ;:.c i C1cąc- JSię uło:k(nv~:I.'.: \V jednym z pkr\ -
, : w~ttrawni zbrodniarze popcłnib.Ją dm· .szorLę<l1ryd1-. Fiut .lr irrli1"i':;hicJJ 1wb'. i 
"'ą napnzór nicostrożno!)ć, któr..i. ich przy pniiwr.,,:y· ·<'\..;loszc(1 ·· l~ill.;<r J Hf1''h. 

,.r.nbi:. \Vfdocznic Wię1,; i m:i są '.:• któr, ~: p:;:lni! . riiaskiein 1 papierJm1 
dm ih aoko11yw~:w1< zbrod111 coko1- wi.·swt ! uklti . chc~;c u.po7.oro\vac zt 
~v~ck z~ct1e~wowa11i. .i mimo w 7ystkc1 i·.:zyhy\"~i dals'~'-'J p0dró7y„ lrtpom-
1..:J rrcmy me mog<l sic; w. zby..:. l:liał k.dn.ti\: '',m.h1.H: . k;d·~ll 1 fu- na 

\V przegląd~)~ \\:,; padku\\ 1 n«ni· l.i\ 1. a:.':· , :.i, ~'. · ·;~~a'cy h~Jt<:: ](lw~· 0JiJ1•.'­

' .dnych, U6rerm .z3j~1c ię ,1msiala per 11-;t:ja..:v hini.;r,·«. ··'h;;!e1. "':lu, ~,;1 !, ;,__. ·.; 
11cj.i bcri.i(1ska w "ustatnicłt J:vnidiie~tll lwfrz~! ovł tl-.lko l)ltt"c!'· · 
';.:tach \.VY!lika, Z\: właśri"c t~ droimc ~ ;;~~~~....;.~..:m~ 
11apoz.ór niedopa~rzenia zdradzk1· nk~ 

jednego :zbrncl iarza. jcdtwk I poli- B. nuł~·. ~f'tllr-• -:ars~\iei 
:j~t bcrlińsk<l zapisah w ~~vyc)J -:,r9 1 i- t' ' 
Kcwh wypdd~1-- okr., 1[L,.._l\la k;.i.sy, "_, ki(,.. , , /\ r-= t ('.} h tf ()W , . , „ .. 
, '1i! .mie można l.h u1<1ć zl;m;idniarza ... , :ruzsfrz<J,i.~1<Y· Pl'Ze.e: tv.iodze 

\Vfaścnvfo r)olicia t..erlil1.~k.t wi-<> ac ! · . 
L ... - · - • ; - ·' .\ -.' sJ~vte.· /,.„„e. 

l ;-,, .... 1•to byf sp awc.f, i'l a rego ::i.dre:>,! 
o1 jedL~t 111e zdornh1 z~winadzic 1 iezlJ'-l ,·, RY. 41, ':i ',t:yctl =,. 
Nch do\'• odó ;.r · \\.tll:V, wkc nie mogla l W ·Biar,owr tSlC;;'.~risJm ;;~·I] ~o \ k:,)i; 
g·o o(;ldać ew ręce. Sc~ iu. Pomnkmany :..ta.:ai łH <'!tf,'. ~micrci był-~~·o mdt.ow·· 
5prawca rn;af tę. czelno~c. ·ie zgf o. u ,,Urn arm~J. adm i :ila '1<.okiaka, •\'st'< ln.tr•l • 1 
.i(' s_am do komisarjatu i oświac.:t'czyt Ż\:l:wa. którv po .. · !O;! . .b.ich1 ,:-:.,oj:;;~ ·1.<tczak« 
'< .vzna winę, jeg,Ji mu nolieja: ,dowiedzie pne~ dhi S7Y · c ":; ~owodr;i n r 1rnłe,1.1 I 

·;;bi.;;e, ze on clokoi!ał ·włamania . ,.rartvzam:kim ~ J ~:;ror.•nował lwnn•ni· 
~~1tm1y policji bcrliiisl.ic.j złodz\t.J !\:o stów. · 1 

I' . 

-. 

-.;::_ 

---------~-„. 

p" .. :opr ,i ., ie 'r h. 1,~l~{ar ie lll'<.°\ ko~ i e1·~kirycznci· 11'.l 

przest1·z.;_) ( ' Bę ... z n .hruWet onucza. Buno \Id. lr~~rała ohoło 
i. rc!..-tL Zdicc·e nasz..: pr.i.::dst::nv;a ,, , - :; •wieszcnle tramwn cv.-;; Ufie w·, g1<:;t' -::h wy· 

· ' • si1·gach v HL Dojazd w Bę,<lz~.uie. 



~.:strzostwa hockey~o e W Zakopanem Walne Zgromadzęnie ŁLOPN. 
A .z. S. iest naiieoszvm zesoołem. odbyło się w dniu wczorajszym. 

(Od spec1alneqo wvs1ann1ka „Expressu'·) 
Zakopane, 7 stycz.nia. i Mimo przedlużema, gra nie dala rezutta-

Spra·\\ę rozg·rvwek o puhar Exoressu . Wieczornego 
., wałkowano" około 5 .~odzin. 

Atrakcją Zakopanego \.v d zi eń ś\vią- t u .. Zawod~1·cy obu \lruży1~ wyd~li ze 
teczny Trzech Króli byt turn•ej hockcy'o s,eb1e maks11m.un '-\·ys1łk~- Gra staia na 

Un takc1a okrągu łódzk1aqo fakt12m dokonanym. 
wy o mistrzostwo Polski, który zgToma- wysokim P?z10rn1e. Obie bra:nk1 dla W dniu wcwrajSzym w lokalu Kl. orjentuJą . w sprawach organizacji p i ~ -
djzil na starcie 5 .dru~yn. reprcz.;,mt_?j::i,- . wa;,_sza\\· ,~f",o,': _,.zdob~' ~ S~enaJch, dla i Turystów odbyło się zap0wiedziane. karskich. . . ~ 
cych cztery okręgi. Nie staw1ta się era- - ~o,,!' 1 1 • \.\ "c1;h. huchai ~1 Maurc.r. walne zgrumadzenic Ł. L. O. P. N-u. i Jedyną, ze tak powiemy poważ :' ;:: 
\..'OVia.. mistrz g-rodu podwawelskiego. 11,. !'· S. ,~Tor~~),;· A:' _L: S. (Wd~10) J:O; Członków Ligi znikoma il~ść: na 30 rzeczą w całej tej dyskusji, byta l:'f!Ośi 1'.'. 

Tegorocme l!·Lstrzostwo znpow.a~~- 1 ~a1lcpsz_! 1_1 1 , za '".?dnik.ern na 1~l~ct~; b.J'.~ t?wa1:z?"stw~ ~port0wyc?, nalezących do ~wego czasu sprawa dyskwal11tl-;:acj1 
Io n.ad w.yraz C!ek'.1-wą \v:alkę o drw,ne i ~~.~~choc~<;.z 1: K. -~H1;. Gra ospala · na m I łodzkieJ Ligi, z~led~·ie 11 delegowało Stol:lemyerka •. ~rac:za Ł.K .S.-:i .. Ok~1z ~1 -
miexsce, tytuł bowiem mistrza zosrnl z I sium P0 ·- 10: 11:e pro\\ dclzona.~ . ,, swych przedstaw1c.eI1. . 1 to się mianow1c1e, ze Zarząd L1g1 I-cJ_Hi{' 
'"Óry przesądzonY.- Nie czekając na koli · ,A.Z.S. (Wai sza wa) . T_.K.0 • 1,1.0 ( • .) Pozrądek dz ennv zebrania przedsta- . honorował własnych uchwał bow1~m 
~wy rezultat turniej-u z góry można Ko_ncc{·t gi:v1 _:v<~r~ 1-.~~· 1~1k_o"'."· kt~i;y zna_; ; wiał s:ę na,stępująco: . I mimo . dyskwalifikacji St~!Jenwerka, 
winszować Akademickiemu Zwi~kov..-i d~.IJą ~· C. \v. ;1.apitcd„eJ ioirnie Kazdc_ po- a) wybor prczyd3um Walnego Zgro- zweryfikowano zawody o mistrzostwo. 
Sportowemu z Warszawy mistrzostwa : ciągm.ęcie . i~ll ~tal~u v,:zbudza c~tnzJa::1:~ madzcnia; . . w których powyższy gracz brnt udz'. ał: 
i p0wtómego zdobycia wQdrownych ~.~.~'.V~~"' n~ B~.~k s~~w. dl_a mi~t~~~w: b) przyjęcie proto:kółu z ostatmego Na słusz,ne zarzu y pn:c9stawi~1el ~ 
puharów :Warszawskiego Towarzystwa I Sr.JeJ gry r:aszi ... h a ~O\v 1 upa!sl~Le.O. 1 Walnego Zgromadzenia. Turystów me mógl przewodmczq,cy J-eJ 
ł..yżwiarzy i Klhnatyki Zakopiańskiej. A. Adatrto\Y~kicg;?·. którzy podz,_ellli str.; c) Sprawozdanie Zarządu Gł. i Za- , Ligi dać jasnej odpowied zi i. .. Z\valit ca~ 
z. s. stołeczny posiada bowiem. ensem-1 !~ramka1•111 • Jc~h1 _ .dodan~y z~ !Wjle~szym , rządów Lig ~ dzi~U~ości .za rok .ub · egły I łą winę na posz.-·cZególnych czlonk~}\V 
ble najlepiej zgrany i na wszystkich po- ,„raczerr, turunsl\. 111 b~l ?1 an!karz Sto- i ewent. udzrelen e 1m absolutonum; zarzą.du, bądz na sekretarza, ktcH·y 
zycjach graczy u nas w kraiu bezkonku-1 l.\CO'\Vski, . s~kccs a~etcsiako;'.·' Jest .pełny. d) sprawozdani.e ska:r~n~~a za ~· 1?2~ znów tlumaczy .. i siQ~; „że. liic pos'adni 
rencyjnych, którzy tworzą rcprczcnta- ..-·i Pog?n - ~· Z_. s .. (W.•lno) ~·l: 1,.. . ~) sp.r~wo~dame Komt?ll Rew1zyłneJ statutu. P. L. P .. N~u bądz przeoczy!, 
ty~.ny zespól Polski. P iePNsze miejsce AL.„dem .c:v_ c,.,ra~iczaią się do i.all Go- 1 ew. udz:elente absolutonum skarbmk.; czy tez zapommat i t. d. i t. cl. (!! !) 
miar więc A. z. S. zapcwmone. Zaiart::t starczyc!c~ 1 , pm:_ktow. . ·t d· t . . f) sprawa unifikacji Ł.L.O.P.N. z Ł. Po . dłuższej. dyskusji, uch~valon<> 
walka zapowiadała się o drugie m'eisce, . Bez ":'tększego wysi ~u u a 0 się Z.O.P.N. wreszcie na wniosek KJ. 1 urystow za-
gdzie do tytułu wice mistrza pretendo- imstrzowi Lwow~ zwyc.ęzyć do przer- g) wybór delegatów na walne zgro- zrądzić powtórną weryfikację zawodów 
waty drui..„ ny stolicy, Lwowa i Pomo- ~y w _tak '\-:~sok'.111 sto~.mtk~. P? .rrz~r madzenie P.L.P.N. i Konferencję Porozu- o mistrzostwo ~igi I-ej. . 
11."za. M:strz okręgu wileriskicgo był od- \\.w, ~,~adooiiii.:.y. '\\._obawie „r~ezi nie\\. i- miewawczą; Bardzo burzhwą dyskusJę wywoła-
\I'azu typowany na nfr.fsce ostatnie. mątck '~'"J'_coft~J~ ~ię z dalszeJ gry. . h) odwołania; ' ta sprawa zatargu Turystów z Ł. L. O. 

, . . „. . . ,. . . . . Na dz1en dz s1e1szy (sobor~. zap9w1c- i) wnioski zarządu i cz;fooków; P. N. w związku z rozgrywkami o pu-
Na . spec1aln!e ~~1 zy.:go(o:, a?cJ ta1~1 dziany bfl da~s~Y: ~1ąg; tu.nneJu. _Z po- j) wolne wn·oski. bar „Expressu Wieczornego". Tera z do-

Jodowe_J, o :ozn:11arnd1 .?~ t~tl. na. 30 ~n.tt; ~vod.u zauym~ 1 smezneJ po!ączo11ei z du- Na przewodn'czącego zebrania •Jhra-
1 

piero nastąpił istny wybucl1. Przedsta-
o~powiadaJąCeJ .w, kc1zd~ m ~zcze,-.c!l.... zertll 01.ntdam1, ws~ystk1e 1mpre.z~ spcr- 110 p. Konopkę. Sekretarzowat p. Rębal- wiciele Turystów całą winę w tej spra­
Vvymog?n1 __ Pr~epi~ ~\~- ,g~ Y,· PI~ys,tą1~10: t_o;ve __ 1:1e o~były SJę. ~?~'.( .t~I."llleJu_h~c- ski. Po stwierdzeniu lis.ty upowa7:nio- 1 \Vie przypisywall Ł. K: S.-owi, b qdź sta-
110 .. w piątek ao. i,ozg l 3 " , e,k Pl ov" ~ ~zo _ I k~'.~\i\' ~-go me do~zedl .1 o\.,."nrc z do ~~~tk~1 J nych delegata' w przystąp10·no do o~czy-

1 
rali si~ dowieść,. że wmę z;: . caly 7a ta:rg 

~1y-.;h systcme1~ 1-~nkto\\~-i:1 .. 0d~Iad: p1c1wszy m b. sezonie ?1eg na:c1a1slo , · tania protokółu z ostatn. Waln. Zgrn- ponosi Zarząd L1,;i - O!ówn~J w Łodz i 
Jąc ocenę posz1.,;zegol!1ycl! . d1 uz~~ i. gru: sztafct?WY 5 r~zy 10 kil9n17trow .. Po madzenia oraz sprawoz<lań Zari. Gł. i I W czasie dyskusji dochodziło du b. 
c~y ~o czasu z~koncz,en .a tm me1u (~ ! potudmu. nastąpiło u~pokoJeme za~1eru~ Lig z działalności za rok ubiegły. . przykrych scen. Jeden z deleg-atow Kl. 
medziel~) ogfa~cc.za~y ~~~. ~o po_dan a chy, a .biuletyn. stat.p me~eor~log1cz~eJ i W dalszym ciągu zebrania przyjęto Turystów do tego -stopnia sic, zapom ni::l!, 
rezult~tow. 

7
V\ ymk1. t~hn:c:t.11c _p1en_vsze zapo"\v,ada na J·1!-trze1sz~ i;1 edz!elę pog<;>- do wiadomości spirawozdanie skarbnika że w uniesieniu krzykną!: „Pan Koacm­

~o dma Pr ~edstawiaJą się n~:stępu!ąco. d_ę, '!- czego , 111ewątphw1e 111ezm1er111e oraz komisji rewizyjnej. I ka PfO\Vadzi zebranie tendcncy jnie i t,. cl. 
Legia (Warszawa) - Pogon (Lwow) s1e cieszy brac sportowa. Teraz dopiero rozpoczda się długa i t. ·d.'' Naturalnie, że tego roJza;t1 n:;-

2 : 2. Maks. Lip. a chw'lami b .. ,jałowa" dyskusja nad wiadczenie spotkało się z wiclkicm abu-

A. z. S. (Warszawa) 
sorawozdaniami z dziafalno·ki Zarza.- rz~oiem walnego zgromadzenia, które 
dów Lig. I natychmiast jednoglośnie uchwalito vo­

Co kilka chwil ten lub ów delegat tum zaufania dla pre~sa Konupki. 
kierował zarzuty przeciw Lidze cbiwi- I Po dluższej, a chwilami wprost śmie­
lami zupdnie bezpodstawne i nie opar- sznej dyskusji, walne zgromadzenie u­
te na na!mn1ejszych nawet danych. I chwali uznać postępowanie Zarządu L·· 

zdobvł mistrzostwo Polski w hockev'u. 

Rzecz zmzumiafa, że te got'{)słownc gi Głównej w Łodzi przy rozgrywli.ac1i 
Zakopane. 8 stycznia.. sarz skoczył poza konkursem 44 mtr. ~ naprawdę b. mafo poważne zarzuty, l o puhar „Expressu Wieczornego" za 

(7 eletonem od zakov1ańsk1aqo kort?sponaento}. 

W dniu dzisiejszym odbył się turniej! Zakoi1czen:e turnieju hockeyowego w dodatku źle u:mowa.ne r>rzez kiep-1 wlaściwe. 
hockey'o"".'Y o tytuł mistrza.Po!ski, któ-, nastąpi w poniedz'a!ek. skich ,.parlamentarzystów" klubowvch, Po kilku jeszcze zarzutach, kicro\va­
r~, zgodme z przypusz~z;n~am1, zdobył I W Zakopanem pogoda, ~nieg nc: pół i wzb:idzały je110 yśmie~h g-odny poli!o ... 

1 
nyc~ głównie przez przedsta\vic!~li Tu-

s~otec_zny A_. Z. S., zwyc1.ęza1ąc lwowską mtr. .Maks. Lip. warna .u tych, ktorzy się choć odrobmę . rysto\v pod adresem ustępnJących 
logon 4:11 A. Z. S. (vVJ!no) rekordowo •@liiiWll\A ;, H+e 1 wfadz, które rzeczowo i w pieknych 
15:1 (! !). przemówieniach odparov.rywał pr&ewo-

Re.welacją byli tormiczycy, któr~ i:ad . s ii alk o""' ..... ka dniczący p. Konopka, udzielono zarzą-
~podz1ewame do~rze wyszli, ~wyc1ęza- li WW • dom Lig i skarbniĘ.owi absolutor.htm, 
JąC stof.e~zną LegJę 6 : ~ I P?~O? l :O. Oba Jako delegatów na walne zgroma-
t~ ~VYl1lk~ były sensa~Ją dzisie~szego. 1!-1~- Oru2i dzień turnieiu o nagrodv, of•arowane przez dzenie P. L. P. N. i Konferencję Porow~ 
meJu. i;>1ąte s1;otk~rne w dnm dz1s1et ~ miewawcza, wybrano p11. Konoplcę ·I 
~zy.m oa~yfo SI~ między L~gJą a A .. z. s. Koło Sportowe gimn. im. Piłsudskiego, nagromadził Kra1kowskiego. 
!~tlno! i przy~10sto zwycięstwo pie~\y- tłt'm'' widzów. w sprawie unifikacji t.L.0.P.N. J. 
.szym ~:1. 1\'hstrzostwo bezapelacyJm.e _ . . . . , • , t.. z. o. P. N. uchwalmw w obecnośc! 
z~o~ył A.~· S. (~arszawa). Drugiej . W.sobotę popo!udum w sa.h gnnn . . N!el Osw1ata ---'. Kope~n1k !5:11 plus 14~15 przedstawicieli t.Z.O.P.N., wspólnie 
~teJsce zaJ~ła _LegJ~. tWarszawa), trze; ,m1eck1ego odbył się dalszy ciąg turme1u . . rowna się ~9.26. • wystąpić na zgromadzeniu P. L. P. N. 
cie - Torunsk1 K. S., czwarte -- Pogon w siatkówkę i koszykówkę o nagrody- o- Osw1ata wystąpiła do zaw~dow w 
(!),ostatnie - A. Z. S. (Wilno). A. Z. S. 1 fiarowane przez Koło Sportowe Gimn. siódemkę. Kopernik, hołdując tradycji. -w 
(Warszawa) obok tyti.łn mistrza zdobył . im. Piłsudskiego. I szóstkę. 
po raz wtóry nagrodl wędrowne Klima-, Tym razem sala do tego stopaia za- Gra mało ciekawa. Oświata ~rała sfa 
tyki i W. T. Ł. pełniona była widzami, ze nie dla wszy· biej, niż zwykle szczególnie zaw1oódł 

Na Krokwi odbyły się w dniu dzi- stkich znaleźć można było pomi~szcze- „Murzyn". Sędzia p. Robakow .~·d. 
siejszym o godz. 12-cj w południe skoki nie, KOSZYKóWKA !finał). 
narciarskie, które przyniosły zada wal-I Do finału w siatkówce stanęły z poś- Gimn. Niem. - Piłsudski 21 -12. 
niające rezultaty. Skocznia pod Krok- , ród drużyn żeńskich Szczaniecka -- Kru Spotkanie dwóch najsilniejszyci1 i:e~· 
wią znalazła swego pogromcę w osobie gerowa z męskich Oświata i Kopernik połów koszykowych w Łodzi, wzbudziło 

** * 
Na zebraniu tym wręczono mis­

trzom Lig: I-ej i U-ej t. j. Ł.T.S.O. i Or-
kanowi dyplomy. ' 

:x. 
z ..... 

Turnie· ping-pongowy 
I 0lP0CZ8ł Ste on ee o ar Stanisława S!~czki, który poza ko!1kqr-j I przyznać należ)' że zwycięstwo ie- kolosalne zainteresow~nie. Gra prowa· 

sem _ustanowił no~y rekord . Polski dłu- dnak dostało się w b odpowiedn•e ręce dzoł!a była ostro chwilami nawet bru­
gośc1 ąs mtr ., co Je~t . wspa111a_łym pr?g-

1 
gdyż zarówno Szczaniecka jak i Oświa- talm~. . . , . . W dniu onegdajszytn rozpoczął si~ 

ll<;?Styk1em n~ wymkt w Samt-Montz. ta przedstawiają w danej chwili w swo- I . P1łsudsk1 zaw~odł oczekiwania swych turniej pin'! pongowy o mistrzostwo Ł. K. 
Pierwsze f!lWJSCe w skokach. zdobyl po ich grupach najsilniejsze i najbardzteJ ru I hczny~h zwolenntkó.w. S Do zawodów zgłosiło się około 25 za„ 
raz trzeci JU~ w tym sezo111e superas tynowane zespoły I . Na1lepsz~ na boisku lewy obroń<·a wodników Turniej zakończony zostanie 
naszego narciarstwa Branek Czech, sko Sensacją dnia sobotniego było iinało- G1mn N1em1eck 15 b m Zawodnicy, którzy osiągną od 1 
kami 44, 48 i 49 mtr. Drugie miejsce za- w s otkanie w ko„zykówkę "l'ljędzy I Sędzia p .Trybka b. dob.ty. do 6 miejsca s•anowić będą reprezenta-
;ą-ł Sieczka Stanisław z wyni ' ami 34 48 G!' PN. P'ł _; k' p bł" 'ć Po tym meczu uroczyś·~te wręczono CYJ·ną dru+-mę ŁKS . i wezmą ud.uał w ,, · imn 1em a 1 suv" im. u 11·znos z ' . d - d I ... ,„ Ło 
i 50 m~r. T.rzecie-:- Aleksander Rozmus zapartym oddechem śledziła przebieg zv.:yc1~zcom .nagro y w ?Ostact YP o-Igrach o mistrzostwo dzi. 
z wymkam1 36. 47 1 47 mtr. Startowało walki która chwilami przyjmowała ce· mow t żetonow. • 
ogółem 20 zawodników któr.i:y wyka a- h b t 1 ś '" j Spotkame towar.iyskie. ~hochlik drukarski 
li z1iaCzllą poprawę for~1y, 14-'ietni Maru c yWru.ka.

110 
cbt . t • h tk . d ta LKS. - Zimowsk; 2~ - 24 (10:10}. I 

_.,ĄWFS ...,,..._!• ._.„..,. Mjl!llfp ym 1 so o me spo an prze s • l Gra b ciekawa ŁKS-iakó\~ widocz. W sobotnim numerze „Expressu \Vie-
wiają się następująco: ·ny brak t~eningu, Niemal przez ca)y cza~ ~ornego" do sprawozdania z turniejv 
Szczaniecka - Krugerowa t5:Q, plus zawodów gra była równa bez jakiejkol ~iatkowe10 wkradł się chochlik t!rukar„ 

15,10 równa się 30:19. . wiek przewagi którejś ze stron _ ski W zdaniu: „z przyjemnością wyp"'lda 
Szczaniecka przewv ·szala c>rzcdwni Wyróżnić należy Bednarka z gimn .

1
nam jednak stwierdzić"„. itd. winno hy. ć 

czkę w taktyce i te chnice. !Zimowskiego. miast słowa ,tZ przyjemnością" - ,,z 
Sędziował p. Giercz}kows.ki ł Sedziował p. Fiedler przykrością" 

• 
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l'ł eodwołaJ1nle ostatnie dwa dnU ___ Atrakcja sezonu 1 ___ Wstrz~sający aktach „ 

Arcydzieło twórcy „Dr~ CalHgari" i .Gabinetu figur woskowych 41 genjalnego realizatora PAWŁA LENI. 

Rekordowa obsada ze zna­
komitą artystką i bohaterką­

„BIAŁYCH NOCY" 'LAURĄ la PLANT ·w jej najnowszej 
i najlepszej , 

kreacji. 
Rewelacja filmowa! niezwykłe napięcie 1 fłłesamowitośc!! Film który kosztował milJony I 

Dreszcze strachu i grozy! rtleb11wałe efekty świateł i cieni! Koncert gry aktorskiej! 

Początek przedst. o 4.30 pp. 
MM! 

SPLENDID 
lt#królce! 

.Król miłołcl, bożyszcze kobiet, ulubieniec 
tłum6vi. 

Iwan Moziuchin 
w arcydziele p. t. 

Kon[e~ionowane Huny Kier-ow[óW !amo[ho~owyth 'oUka 
~ Y.M.C.A. 

Aleja Kościuszki 68, 
tel. 22-90. 

Dnia 17 styczn•a 1928 r. otwie- 1 
raj,ą nowy kurs dla zawodowych 

i amatorów obo1ga płci. 

Zapisy przyjmuje kancel!ll"ia cod~ennie 

Dyrekcja Koncertów: Alfred Strauch. 

SALA FILHARMOtłJI 

'DZIS 
w poniedziałek, o godzinie 8.30 wiecz. 

Drugikoncer taneczny 
Pożegnalny wystąp 

C Al E 

(Hrabina ZICHY) 

Genialna arti·stki tancerka 
Program zmieniony. od. godz. 9 dQ 12 i od godz. 14 do 20, I 

U W A GA! ~Ceny puyatępne. rą.ląml, SI 
e:fł.5·'··' &1ł1&*5Mft\MłiMM!'---&JWJQęw10rq1;&fi$+' M OMMł:WWWiW N\WW@WB 

Instytut de Beaute 
ANNA RYDEL 

(Diplomee de l'Universite de Beaute Pańs) 
Cegielniana 19, 111. 8 

Pielęgnacja skóry i włosów. Spetjalne 
masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu­
szczające. Usuwanie zmarszczek. broda­
wek. piegów, wągrów. i innych df.!fektów 
:ery. Usuwanie włosów elektroliz.Ił 
eleklroterapja. "Solux" Pl'zyJmuJ ~ Od 

10-8 wlecz. 

Za wydawnictwo ...Ri>ubI'fila'' &p. ~ ~gr. odpow. W!aidystaw Polak.. 

s:.aty w kasie Filharmonji„ 

Kut>ię 1SZafę ~a 
ńą w dohfVt!l a;.+.a 

nie. Oferty z podę.­
niein ceDy do ·„R.e­
publilciH pod„szafll" 

W drukarni Republiki, Piotrkowska 4!). Redaktor od.pow. Ja.n GrQbelntak. 


